
Bss?tevfa oYs?«?«©» pBtffwkf. C« e e i"  3SF wp‘

GŁOS NARODU
NR. 284. —  ROK XXXV HI,

S R O  D  A
21 PAŹDZIERNIKA 1931.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K C W ,  ULICA SW. KRZYZA L. II.
KO N TO  CZEKO W E P. K. O. W a R SZAW A 140.055 — — KONTO CZEKOW E P. K. O. K R A K Ó W  401.099.

Przedpłata wynosi: W Krakowie Ni c.Iyip oblsirzft Partitir. polsw. 
i, pne.yłką pocitowi Z n s, r u i o .. Przedpłata zniioni 

dla canczTcielstw1 lądowego
Za każuą zmianę 

adresu 
dopłata 50 nr.

z odnoizeniem bez ©dnoaz«*ia
Miesięcznie............................. G -20 » .  | 5*70 z t 6-20 r i . 9-5©  z ł . 5>*70 5t,ł.

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 13J-44. DRUKARNI/ Nr. 133-44 i 144-06.

N i e z d r o w e  s e n s a c j e .
W  ostatnim czasie jesteśmy .świadkami 

kampanji prasowej, prowadzonej przez 
niektóre stołeczne j prowincjonalne dzień 
niki, oświetlające rozgrywające się obec­
nie światowe wydarzenia finansowe w spo 
sób przeważnie przejaskrawiony, obliczo­
ny tylko na efekt senzacji dziennikarskiej, 
co wytwarza i potęguje wśród szerokich 
warstw nastroje, którym z uwagi na dobro 
publiczne poświęcić należy baczną uwagę.

Ze szczególną jednak lubością dzien- 
niKi te wyolbrzymiają i wyprzedzają 
w swycn prognozach przyszłe wydarze­
nia, snują zwłaszcza na temat kształtowa­
nia się kursu dołar? ponure horoskopy 
na przyszłość-

Niewąipliwie zdarzenia, jakie obecnie 
przeżywamy w zakresie zagadnień finan­
sowych są olbrzymiej doniosłości i zasłu­
gują na to, aby się niemi zajmować i kry­
tycznie je oświetlać. Po Niemczech, które 
po „zamrożeniu" na cele inwestycyjne 
kilku miljardów dolarów', pożyczonych 
z Ameryki, ogłosiły swą niewypłacalność, 
przyszia kolej na Anglję, która, porzuca­
jąc „goiń-standard", stanowiący przez dłu­
gi czas jej dpgmat monetarny, dopuściła 
do deprecjacji funta, będącego od przeszło 
200 lat główną podstawą międzynarodo­
wych transakcyj handlowych, oraz rozli­
czeniowych, jak również główny funda­
ment kredytu m ie dzynarod owego.

Wstrzymanie wypłat przez Niemcy, 
Jak również zachwianie się funta me mo­
gło, oczww^ście, pozostać bez wpływu na 
stan finansów w  Ameryce, której gospo­
darka pieniężna została już poprzednio 
wc.ąguiętą silnie w splot interesów finan­
sowych na terenie Niemiec i Anglji, 
i gdzie ponadto także i wewnętrzna sy­
tuacja gospodarcza tworzyła wiele poważ­
nych trudności do zwalczenia.

Psychoza nieufności, jaka się niewąt­
pliw ie ujawniła w świecie w stosunku do 
dolara, wyraziła się w wymianie dolara 
papierowego na złoto, powodując odpływ7 
złota głównie do krajów Europy, który to 
odpływ7 oa 1 stycznia 1931 r. do ostatnich 
dni wynoaii 567 miljonów dolarów7.

Psycnoza ta, przeszczepiona w  senza- 
e jm e j formie na nasz srunt, pogłębia 
j zaostrza w  sposób niezwykle silny ist­
niejący u nas w7ewnatrz kryzys zaufania, 
wprowadza niebywałą dezorientację i za­
mieszanie wśród szerokich warstw ludno­
ści do zagadnień finansowo-walutowych. 
Psychoza ta w  óbecnem stadjum przera­
dza się już poniekąd w  psychozę dewalua­
cyjną, pchając bojażiiwe jednostki do wy­
cofywania wkładów dolarowych z najpew­
niejszych Inslytucyj knansowych i zaku­
pywania innych walut, celem tezaurowania 
ich w  skrytkach domowych, zakupywania 
złota, a nawet luksusowych towarów. Te­
go rodzaju psychoza w7 naszych warun­
kach przy dalsizem jej trwaniu musiałaby 
poważnie zagrozić [jednej z najważniej­
szych podstaw naszego słabego jeszcze 
i ntorozwinięttgo prywatnego ustroju kre­
dytowego, którą stanowią zorganizowane 
wkłady oszczędnościowe. Zniszczenie tej 
podstiwy stanowi w ielkie niebezpieczeń­
stwo dla wyczerpanego już i zamierające­
go życia gospodarczego.

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwo­

ści, że psychoza ta w ty?u stanie rzeczy 
jest przejaskrawioną i, jak dotąd, nie jest 
jeszcze należycie uzasadniona nowsiatemi 
m  wydarzeniami na terenie światowej 
gospodarki ptonieżnej.

Jak wykazują sprawozdania oficjalne 
oraz obliczenia p. Burgessa, wiceguberna- 
tora Federal-Reserve-Banku, banki zrze­
szone w 'sw ej centralnej instytucji w Sta­
nach Zjednoczonych, posiadają obecnie 
jeszcze 1700 do 1800 miljonów dolarów7 
w7 złocie, oraz w efektach wymienialnych 
na złoto,, to znaczy, że taką dość złota 
mogą jeszcze stracić Stany Zjednoczone 
bez obawy zachwiania się dolara. Ponad­
to depesze z Paryża przyniosły wiado­
mość, że między7 Bankiem Francji a Fe- 
deral-Reserve- Bankiem przyszedł do skut­
ku układ, na podstawie którego Bank 
Francji zobowiązał się nie wypowiadać 
w7 Federal-Rpserve~Banku swych depozy­
tów7 na sumę 200 do 300 m iionow  dola­
rów, ulokowanych w tymże Banku, a po­
nadto oddać temuż Bankowi do dyspozy­
cji kredyt w  wysokości 200 miljonów do­
larów7, co jeszcze bardziej wzmocni pogo­
towie złotowe Federal-Reserve-Banku.

Co najważniejsze, szef rządu francu­
skiego, p. Latał, w  towarzystwie naipo- 
w7ażn:ejszycb doradców finansowych jest 
właśnie w drodze do "Waszyngtonu, gdzie 
z prezydentem Hoovercm i jego mężami 
zaufania radzić będą nad usunięciem głó­
wnych źródeł zła, powodującego zaburze­
nia w7 śwmtowj gosDodarce finansowej. 
Niewątpliwie iakże i zagadnienie repara- 
cy.j wojennych znajdzie się na porzę-lku 
dziennym tych obrad. W7" tym samym cza­
sie delegat Stanów Zjednoczonych zostaje 
zaproszony do Genewy7, aby jako obserwa­
tor w konflikcie japońsko-chinskim wztoł 
udział w uregulowaniu i tego doniosłego 
zagadnienia politycznego

Jak dotąd, nie mamy- jeszcze żadnych 
podstaw7, aby, uprzedzając wyniki finan­
sowo-gospodarczej konferencji waszyng­
tońskiej, która dla dalszego rozwoju świa­
towej gospodarki pieniężnej może mieć 
decydujące znaczenie, snuć już obecnie 
ponure horoskopy na przyszłość, zwłasz­
cza o ile chodzi o sferę zagadnień finan­
sowo-walutowych na terenie Stanów Zje­
dnoczonych. Raczej należ1/ przypuszczać, 
że zdrowy rozsądek ; silny instynkt samo- 
zachow7aw7czy tego narodu, jak rówmież 
śmiała decyzja zainteresowanych mężów 
stanu potrafi na drodze porozumienia 
i wzajemnych ustępstw w porę zapo­
biec grożącym ewentualnie niehezpinczeń- 
stw7om

Naszym obowiązkiem jest zwrócenie 
przedewszystkiem uwagi na odcinek w e­
wnętrzny, gdzie istnieje już oddawna kry­
zys zaufania, który posiada swoiste przy­
czyny i który rozwija się w  warunkach 
znanych dobrze ogółowi W alka politycz­
na, jaka rozgrywa się u nas w kraju, pro­
wadzona jest także w głębokiej trosce 
o utrzymianifi najważniejszej podstawy7 na­
szego ustroju gospodarczo-finansowego, 
którą jest zdrmva i stała waluta.

Było niemal koniecznością, aby ten 
głos przestrogi wyszedł właśnie z Mało­
polski, t. j. z tej dzielnicy, która w  kul­
turze oszczędnościowej góruje ponad in-

G rozbrojeniu i długich
rozm aw iać będą Laval i H oover w  W aszyngtonie*

Paryż 20 'taździemika. „Fcho de Paris“ 
przynosi dziś telegram swego sprawozdawcy 
Pertinax‘a z pokładu parowca ..Be de Franco1’, 
wedle którego w ostatnich tygodniach amery- 
].a isk i ambasador w  Paryżu Edge prowadził 
z rządom francuskim wstępne rokowania 
w  kweistji rozbrojenia. bezpieczeństwa, oraz 
w  towestji długów wojennych, w  rokowaniach 
tych ambasador amerykański dal do zroEiumle­
nia., że Hoover skłonny jest do zawarcia oaktu 
konsultatywnego, zobowiązującego Ętany Zje- 
diraoczone do ścisłej współpracy z ńinemi pań­
stw ami na wypadek groźby wojny. Chodzi jesz 
cze o wyjaśnienie kwestji, c,zv Ameryka skłon­
na jest zrezygnować z dotychczasowego .prawa 
uprawiania handlu podczas wojny z obydwie- 
ma strunami. Francja stoi na stanowisku, ii 
og-aniczeme wydatków wojskowych będzie mo 
żhwe tylko wówczas, gdy Ameryka zdecyduje 
się na udzielenie daleko idącej pomocy w ra­
zie potrzeby. Pertmax zauważa, że te trzy dnll 
pobytu Lavala w Waszyngtonie nie wystarczą 
na '^stateczne uregulowanie tych spraw, w  każ 
dym ra.zie będzie już wielki postęp, jeśli na. 
horyzoncie zarysuje się możPwość dojścia do 
mrozumiimia.

. Laval czeka na propozyc e.
Nowy Jork, 20 pazdziemilm „N. Y . Times£< 

donosi b nokładu „Be de France11, że La^ał

! stoi na stanowisku iż pierwsze projekty powin 
ny wy jść od prezydenta Hoovera, jako inicjato 

t ra iego wizyty w  Waszyngtonie. Ron„rpropozy 
[ cje, jakie LavaJ posmw.ć zamierz?, dotyczą 
nrzt-dewszystkiem oddzielnego traktowani* 
kwestji długów wojennych i problemu repar? 
cyj, podczas gdy kwestj? rozbrojenia musi by# 
ściśie złączona z kwestja bezpieczeństwo.

Marsz. Petain na uroczystościach 
w Yorkiown.

Nowy Jork, 20 paździemiiŁa. W  Yoddtowc 
w sianie .Wirginja odbyła się wczoraj wielki, p? 
rada wojsk amerykań skich w  wojnie o mępc" 
dległość Stanów Zjednoczonych A. P. W  ono 
czystości wcięły udział również delegacja tran, 
cuska z marszałkiem Pttauńem na czele i dele 
gacja angielska z lordem Gomwallis^_a- Prezy 
dent Hcover, który przybył na uroczystość na 
pokładzie pancerniku „Arkansn s“ otwarł uro. 
czystość przemówienum, wygłosżoaend wobei 
50 tysięcy uczestników obchodu. W  mowie 
swej porównywał B ootc ’ drisielszy aryzyą 
z ówczesnem położeniem Ameryki Północnej, 
oświadczając, że obecn: sytuacja wymag* ró 
wnie wytężonej pracy i odwagi, jaka okazali 
przodkowie.

5 warunków Japonji
Tokio 20. 10. (PAT). Jak się dowiaduje 

agencja, Reutera, pięć podstawowych punki >w, 
których zasadniczego uznania domaga się J&- 
pnnja od Ohin przed -wycofaniem swoich wojsk 
z Mandżurji, zostało poufnie iprzedstawionych 
Briandowi sir Erikowi Drummondowi, oraz 
Stinieonowi. W  miarodajnych kołach oświad 
czają, że punkty te sa następujące:

1) Japouja i Chiny zobm iążą się wzajem­
nie do nieagre sji jako gwarancji całości tery­
torialnej każdej ze stron,

2) muszą być na s*ałe zaniechane wszelkie 
formy wrogie z anto japońskiego stanowiska, 
łączme z pojkotem,

3} winno być dane zapewnienie bezpieczeń­
stwa życia i mienia Japończyków,

4) winny być dokonane wypłaty na rzecz 
kolei, wybudowanych za pieniądze japońskie, 
istniejącą zaś umowa w  sprawie linji kolejowej 
.v Mandżurji wums być uznana.

©LIW A B® PALENIA
p o ®  g w a r a n c i©

znacznie ©©taniała!
Jedyne źródło zakupu:

ANTON/ flOTISt, Kraiów, Sławkowsk? L. 20 

fa b r ijK a  świec Kościelnych. 
Poleca się rów nież knotki do oliw y i kadzidła.

nenii dzielnicami Polski i która w tej dzie­
dzinie przy dalszem trwaniu i poglebia- 
nu się tc-j psychozy nara; onąby mogła być 
na poważne straty.

Dlatego hardziej, niż .kiedykolwiek; 
spokój, ostrożność i objekijmutość w oce­
nianiu i oświetlaniu rozgrywających się 
obecnie wydarzeń światu? ych w7 zakresie 
zagadnień pieniężnych jest rzeczą wska­
zaną.

Nadużywanie bowiem tej dzi< dżiny dla 
celów senzacyj dziennikai“skich jest igra­
niem z ogniem i może zniszczyć najbar­
dziej wartościowe dobra materjalne i spo- ( 
łeczne oraz wyrządzić państwu niepowe­
towane szkody.

Dr Bronisław Kuśnierz.

5) prawa, wynikające- z traktatu cbiŁStto- 
janońakiegt łącznic ze sprawą terenói japońi 
skieb w Mandż'wji, muszą być uznani.

•  o o o ------------------

Morderstwa polityczne w Egipcie.
Londyn, 20 października. W  Kań ze za­

mordowany zosial na tle politycznem kuzy, 
Dremjera egipskiego Małnnud Lutfi Mausur. 
Poza tem usiłowano jeszoze dokonać kuku  
innych zamachów, a m. in. na rektora, uni­
wersytetu mahomernńskiego w  Kairze, który 
jednak został na czs« ostrzeżony. Czterech 
czatujących na rektora osobników zdołali, 
policja ująć. Aresztowani dożyli zeznania-, 
w  nastąpsłwie czegc aresztowane inicjatorów 
zamachów, 3 wybitnych polityków, pochodzą­
cych rzekomo z partb Wafd.

Wybuch gazu w paryżu
zabił 2, poranił 15 robotników.

Paiyż, 20 października. W  urządzeniu ka  
nalizacyjnem iprzy Quai d‘Orsay wydarzył się 
gwałtowny wybuch gazu. wskutek czego 2 ro­
botników poniosło śmierć, a 15 odniosło rany. 
Przyczyna wybuchu nie został? jeszcze wy­
jaśniona, Prawdopodobnie w  kanale nagro­
madził się gaz wydobywający się z nieszczel­
nej rury gazowej. Gaz ten zapali! się od nie­
zabezpieczonej latarki robotnika, który przez 
otwór zamierzał dostać się do kanału. W y­
buch był tai silny, że bruk uliczny zniszczo­
ny został na przestrzeni 40 metrów. Od wy­
buchających płomieni zapalił się samochód* 
stojący na ulicy i uległ zupełnemu znisz­
czeniu.

BÓJKI PO UTYCZNE  W  NIEMCZECH

Berlin (PAT) Donoszą z Brunśwćku 4fc 
wczoraj wieczorem komuniści demonstrowaT; 
w śródmieściu. Doszło do starć z oddziałami 
szturmowpini hitlerowców, które t użyły broni 
palnej. Policja aresztoicala szereg osob. Rów  
.riicż w Bo-linif- wydarzyły się wieczorQm poważ-' 
ne wykroczenia w  dzielnicy środkowej. Wywią­
zała, się strzelanina, w czas'o której dw b  jsoby  
odniosły rany.

PO KATASTROFIE W  HERNE.

Essen, 20 października; W  ciągu aocv zma”* 
id  w  szpitalu 3 ciężko rannych górników, 
wśród których znajduje się Polak Tucholski 
Liczba ofiar katastrofy w  kopalni Mont Oenb 
w Herne nodińosła się zatem do 12 zabitych 
Dalszych 4 ciężko rannych walczy ze śmiercią
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©  d e n  p i s z ą  i i i i i  ? . . .
Przerzucanie odpowiedzialności 

za projekt P. P, S.
Socja lis tyczny  „D z ien n ik  L u d o w y " 

(L w ó w ) obu rza  sio na prasę z pow odu  
„w rza s k liw e j dem agog.ji“  ( ? ) .  z jaką  orna- 
|wia p ro je k t  au tonom ji ukra ińsk ie j, zgło- 
jszony p rze z  P P S .

„N ie  mamy — pisze —  pretensji do 
naszych przeciwników  politycznych, aby 
sio solidaryzowali z naszem ujęciom waż­
nych zagadnień politycznych, tom więcej 
w  tak trudnej kwestji, jaką jest sprawa 
mniejszości narodowych. Nie odkryjemy 
też Am eryk i, jeże li stwierdzimy, ż e . i  w 
socjalizm ie i w  PPS- są w tej kwestji 
różnice poglądów'. Gdy jednak' patrzymy 
na jakiś zdziczały przejaw  furji, jaki na 
szpaltach różnych pism sanacyjny cli, przy 
akompanjameneie głosów  endeckich wy­
buchł przy sposobności zgłoszenia tego 
wniosku, musimy podkreślić, że autorem 
kon.cepcji o autonomji terytorialnej jest 
niedawno zmarły tragicznie Tadeusz tio- 
łńwfeo, któremu dziś stawia się pomniki 
jako pionierow i porozum ienia polsko- 
ukraińskiego, Mamy w ięc do czynienia 
z jakąś niepoczytalną obłudą, zasługującą 
na najbezwzględniejsze napiętnowanie". 

O czyw iście  chodzi tu o ś. p. H o łów kę, 
k ied y  jeszcze  n a leża ł do P P S . W ów czas  to 

"w raz z P e r lem  i in. op racow a ł p ro jek t 
obecny autonom ii, k tó ry  po zg łoszen iu  
przez PPS . w se jm ie  upadł. „D z ien n ik  
.Ludowy" widocznie chce zrzucić odpowie­
dzialność za projekt na rządowego p o li­
tyka.

Kultura „szlachecka" i „burżuazyjna".
Na lamach „Czasu“  zainicjowano dy­

skusję na temat „kultury"... P. Grzybow­
ski stwierdziwszy istnienie trzech gatun­
ków „kultury" szlacheckiej, burżoazyjnej 
i  proletariackiej, —  chciałby, jak zauwa­
ża p. Al. Bocheński w  tym samym dzien­
niku, —  doprowadzić do

„połączenia w  jeden front dwu czynni­
ków, burżoazyjnego i szlacheckiego do 
w alk i z kulturą proletarjaoką. Chciałby 
wybrać co najlejsze tu i tam, by tylko się 
oprzeć wspólnemu przeciwnikowi, t. j. 
kulturze „proletariack iej".

Jest to zupełnie fałszywe rozróżnie­
nie... Niema dziś „kultury szlacheckiej", 
mierna także „kultury burżoazyjnej" w zna 
czernin nie odrębnego poziomu życia pew­
nych grup społecznych, „szlachty" i „bnr- 
żoazji", ale w  znaczeniu jakiegoś w ielk ie­
go ruchu i obozu kulturalnego, który spe­
cjalne piętno wyciska na twórczości i ży­
ciu narodu. Do której że bowiem szufladki 
(„szlachecka", czy „burżoazyjna") wtłoczy 
„Czas" inteligencję?

P. Bocheński przeciwstawia sic proje- 
iktowi p. Grzybowskiego z innego powodu. 
Jego zdaniem połączenie kultury szlache­
ck ie j z burżoazyjna jest niemożliwe, bo 
się nie da złączyć „racjonalizm" (burżoa- 
,zja) z „irracjonalizmem" (szlachta)... Cóż 
jest irracjonalizm? Jest to —  odpowiada 
p. Bocheński —

„zdolność do poświęceń dla Irracjonalnej 
idei, dla symbolu, w iara bezwzględna 

. w  swoje stanowisko, przekonanie o swojej 
wyższości nad resztą społeczeństwa, to 
wszystko, oo cechowało dawną arysto­
krację. w  okresie je j powstawania, a cze­
go antytezą jest kultura kurtuazyjna. F a ­

s zy zm  mógł zwalczyć i zwyciężyć w  op i­
li j i komunizm, gdyż był prądem irracjo­
nalnym, psychozą zbiorową. Kultura bur­
żoazyjna, prze racjonalizowana i nrzelibe- 
ralizowana, uniem ożliw ia stworzenie ta- 
k ie j psychozy. K iedyś, w  ostatniej instan­
cji decydować będzie zdolność skierowa- 
nia karabinów maszynowych przeciw re 

j wolucji, w  obronie starego ś w ia ta " .,

T to  jes t n iep raw da !-O sta tn ie  la ta  uczą, 
źe  ta „zdo ln a  do  p o św ię ceń " szlachta, któ- 

Jrej w yra zom  jest „C za s "  i p. G rzybow sk i, 
c zy  p. Bocheński, n ie  w ykaza ła  żadnej 

• „zd o ln ośc i do pośw ięceń ", żadnej „w y ż ­
s z o ś c i nad resztą  spo łeczeństw a", a le  bar­
d zo  p o k o rn ie  zrezygnow ała  z sam odzie l­
ności i poszia  w  służbę u p. —  Sławka... 
S tanow czo zb y t poch leb ia  sw e j w arstw ie  
p. Bocheński.

O „m^żacii opatrznościowych".
„G azeta  P o ls k a "  k reś li w  en tuzjasty­

cznych w yrazach  sy lw e tk ę  B ru en in ga :
„Postać — pisze — kanclerza Brue- 

ninga wyrastać poczyna do kształtów, za­
krojonych na miarę historyczną. -Tego oso­
bistym walorom, jego sile charakteru, zau­
faniu, jak ie wzbudza, zmysłowi rzeczyw i­
stości, a nadewszystko żelaznej woli, prze­
ciwstaw iającej się naciskowi ze strony 
obu skrąjnych skrzydeł, pchających Niem ­
cy ku katastrofie, przypisuje opinja św ia­
ta olbrzym ią zasługę trzymania na wo-

ci

Czyżby jutrzenka pokoju na Dalekim Wschodzie?
Wreszcie ożywiła się Rada L ig i Narodów i 

zabrała się z pcwny.m pośpiechem do likwidacji 
konfliktu cli i ńsho-japoń skiego. Spowodował to 
szereg okoliczności. Przedewszystkiem ogólne 
niezadowolenie w  świecki z powodu dotychcza­
sowego oportunizmu szanownego areopagu ge­
newskiego.... Dalej pojawienie się przedstawi­
ciela- Waszyngtonu, p .  Prentiss Gilberta, w  pa­
łacu L ig i Narodów dla „obserwowania1* wszczę­
tej przez Radę akcji. Ciężka maszyna ruszyła 
i dziś już obraca się mieląc protokoły, incnio- 
rjały, noty i projekty w' sprawie cliińsko ja-poii 
sklej.

Z, ostatnich wiadomości wynika, jak gdyby 
nastąpiło pewne odprężenie w tym ciekawym 
konflikcie, który sio tylko dlatego nie nazywa 
„wojennym" konfliktem, ponieważ sobie tego 
.rapon.ja- nie życzy... Podobno Japon.ja nawiąza 
la bezpośrednie rokowania z nowo powstalcmi 
„rządam i" w Maudużrji a ma nadzieję nawiązać 
je z samym Nankincm. Na tej podstawie u-trzy- 
rnnje się w  (-Jonowie przekonanie, ż i  „niobczpą-f 
czeństwo wojny zostało zażegnane", skutkiem 
czego Kadzie L ig i Narodów przypadnie wdzięcz 
no zada,me —  znalezienia „form uły" defm ityw. 
nego porozumienia... I  nad tern toczyć się ma­
ją  teraz obrady w  Genewie w obecności mil­
czącego, choć pilnie słuchającego Amerykani­
na.

Trudno dz:ś sprawdzić, czy powyższe- wia- 
domośoi rozpowszechnione przez PAT. odpo­
wiadają rzeczywistości. Trudno też skutkiem 
tego przewidzieć najbliższą przyszłość w  kon­
flikcie ehińsko-japońskim. A le pomimo zaufania 
do sprawności naszej ajencji te le g ra f ic z n e j  na/ 
suwają się pewne wątpliwości, ktÓTe, gdyby sic 
potwierdziły, mus:ałyby poważnie zakiwestjono- 
wać opfcymifctycaftą, ocenę sytuacji mr Mandżurji.

Rrzedewszystkiem w ię c  pewne wątpliwości 
nasuwa porozumienie między „nowoutworzo­
nymi —  jak donosi P A T  —  rządami w  Mukde 
nie i Kirynie** (na- póln-oc od Mukdenu). Jest- 
bowiem bardzo możliwe, źo te rządy są nic 
czem iunem, jak narzuconymi Man-dżurji przez 
Ja-poiiję, rządami tych miast, powstałemu bez po 
rozumienia z Na.nkiuem. Gdyby zaś tak było. 
to osiągnięto przez Japonję ..porozumienie1* 
miałoby charakter raczej narzucenia Mamdżurji

warunków pokoju, niż lojalme i dobrowolnie 
zwartego pokoju.... Lecz z wydaniem sądu w tej 
sprawie trzeba- się węt-rzymać do nadejścia bliż­
szych wyjaśnień.

Refleksje budzi także obecność przedstawi­
ciela Ameryki w  Genewie... Powitany przez p. 
Brianda bukietem nowych komplementów i za­
pewnień, że jego przybycie do Genewy oznacza 

„olbrzymiej wagi wydarzenie, zdolne 
w/miec'ć największe nadzieje", 
oświadczył p. Prentiss Gilbert „skromnie", 

że wcale nic chce się mieszać do obrad nad spo 
Sobami likwidacji konfliktu między Chinami i 
.Japonią, jego bowiem rola polegać będzie 
wyjącznio na pilnowaniu, by ..pakt Kolłęgajf 
byt przestrzegany w tej sprawie. Znalazł więc 
p. Gilbert, t. zn. lfoocr-r, bardzo wygodne dla 
siebie stanowisko nv całej historji. Będzie mia­
nowicie bawił w  Genewie milcząc w najważniej­
szej sprawie, likwidacji konfliktu, równocześnie 
jednak jako strażnik frm y „Kellok et C-io“  bę- 
b'e miał możność już samą obecnością swoją 
wywierać wpływ na przebieg obrad. •

Finezja, ta istotnie b. doskonała- i o bardzo, 
przejrzystych celach. Chodzi mianowicie nic 
o co innego, tylko w  gruncie rzeczy o przeszko­
dzenie Japonji w dalszych zdobyczach, a przy­
najmniej o -to, żeby się zbytnio na Chinach me 
obłowiła. Cele te jednak są, zręcznie zamasko­
wane i pokryto firmą, „Reltog et Oie",

TT świetle tych uwag zrozumiemy zachowa­
nie się Japonji w sprawie udziału przedstawicie* 
la. Ameryki w genewskich naradach. N ap rzó d  
protest,- przeciw temu udziałowi, znaczyło to, 
że .Taponja zrozumiała cel wysiania p rz e d s ta w i­
ciela Hoovera. Potom —  pogodzeniu się z fak­
tem; ho firma „K e llog  ct Cie“ , pod k tó rą , przy­
był P. Prentiss Gilbert, c ie sz y  sic bezspornym 
autorytetem w  całym śwwcic... Pozostaje, już 
tylko czekać na ciężką grę dwóch m o c a rs tw  
walczących o Ocean Spokojny. W  najbliższej 
przyszłości będziemy na nią patrzyli.

Oto, dlaczego trudno uwierzyć w zapomnie­
nia, że. —  na Dalekim .Wschodzie świta jutrzen' 
ka pokoju,. Oto, dlaczego trzeba, jeszcze pocze­
kać z ostateczną, oceną, ostatnich wypadków'.

W . Z.

dobrze, iż dzieje ich krajów nie zawsze były 
pełną przyjaźni idyllą. Dość wspomnieć naprę­
żone stosunki miedzy Kom,grosem a Dyrekto­
riatem, między Napoleonom a Jeffersonem, 
Cha,teaubriand’em a Mon-roe, Ludwikiem F ili­
pem a prezydentem Jacksonem i wreszcie za­
targ między Napoleonem III. a Johnsonem 
w sprawne Meksyku. Nieporozumienia istnie­
jące niegdyś między obiema republikami, przo- 
dnjąeemi w demokratycznym rozwoju ludzko­
ści. to miały do siebie, iż czas ich trwania by­
wał zazwyczaj nader krótki. Zawsze w  krytycz 
nym momencie nieporozumienia znikały i zaw­
sze wola obu ludów wypowiadała się za współ­
pracą i za pomocą wzajemną. Cywilizacja 
współczesna jest ow-o-ccm 'tej współpracy i tej 
wzajemnej pomocy Francji i Ameryki. Jest 
rzeczą pewną i przesądzoną, iż w obecnej do­
bie przesilenia Francja i Ameryka zdobędą się 
na zupełne porozumienie w sprawie ratowania 
zagrożonej cywilizacji. Rozmowa Dawała i 
FfooYeru w  Waszyngtonie są, bodajże najdonio­
ślejszym etapem współpracy obu narodów n.ad 
naprawą międzynarodowej sytuacji gospodar­
czej i nad ocaleniem cywilizacji dzisiejszej 
przed groża-c.ą jej zagładą.

Henri Rćrenger, senator Francji.

" B i g ™

Francja i Ameryka.
Premier Laval u prezydenta Hoover’a.

Breimjer Laval jest dziś w  Waszyngtonie 
oficjalnym gościom Białego Domu, Najlepsze
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dzy rozpętanych elem entów niomicckie- 
go odwetu i destrukcji. Symbolizuje on 
dla n ie j pierw iastek rozsądku pat rjo tycz­
nego, liczącego się z realnem i m ożliwo­
ściam i i posłusznemu im peratywowi mo- 
raluemu. Niema dziś w  Niemczech męża 
stanu, który m ógłby zastąpić togo przed­
wcześnie postarzałego w  troskach pań­
stwowych kanclerza o asceiyczuej twarzy 
i zaciśniętych ustach- Pod tym względem  
stał się on dla olbrzym iego odłamu spo­
łeczeństwa niem ieckiego mężem opatrz­
nościowym.

Losy już w łożyły na barki kanclerza 
Brueninga olbrzymia odpowiedzialność. 
On jest dzisiaj —  woźnicą wozu państwo­
wego, mknącego w  przyszłość. I  chce już 
czy nie chce —  bodzie odpowiedzialny 
za to, ozy „na  .zakręcie d z ie jów " wóz nie­
miecki potoczy się ipo drodze w łaściwej, 
czy też porwany przez rozkiołznano k o ­
ni o — runie w  przepaść".
B raku je  jednak  temu artyku łow i 7-ty 

kończen ia : —  o to  w  P o lsce  „n a  zak ręc ie  
d z ie jó w "  zna lazł się także „m ąż  opatrz­
n ościow y"... O czyw iśc ie  p rzeo czen ie ! Tti- 
nym  ra zem  „G aze ta  P o ls k a "  s ię  popraw i.

Zalew Slęska przez żydów.
„K u r je r  P o zn ań sk i" zw raca  uw'agę ha 

za lew  ś lą sk a  żyd os t w om.
„W  Katowicach — pisze —  zjawisko to 

specjalnie rzuca sie w  oczy. Tam, gdzie 
przedtem nic można było zobaczyć ani na 
lekarstwo charakterystycznych rysów', — 
dzisiaj na każdym kroku pełno uw ijają­
cych się pejsa tych hałaciarzy.

W  ostatnim czasie obserwujem y zatrwa 
żająrą wprost w  swych rozmiarach inwa­
zję Żydów, przyozom uw ija sic także moc 
żydów węgierskich, którzy dla ukrycia 
swego rasowego pocliodzenia, oficjalnie, 
przy świadkach, w  m owie potoczuej poslu 
gują sio językiem  węgierskim , n ieoficjal­
nie zaś korzystają z każdej nadającej się 
okazji, by szwargofać najzwyklejszym  żar­
gonem.

W  ten sposób powroli, bez szumu i ha­
łasu, płynie fala żydowska na Śląsk, za­
lewając dotychczas czyste ulice miast ślą­
skich brudem i tandetą i upodabniając je 
przez to do licznych niestety miast pol­
skich bardziej aa wschodzie"

życzenia całej Frarucji towarzyszyły preuijoro 
‘wi w  jego  podróży za ocean. Odjeżdżał, oto 
czony ogólną sympatją i nadzieją na pomyślno 
spełnienie doniosłej misji, tembar-feiej, 4e ma­
my śwtiietżo jeszcze w  pamięci, z jakim taktem 
przeprowadził ostatnio premjer Lacal wszyst­
kie rozmowy w  cza sio swych pr-przcdniok po­
dróży do Londynu i do Berlina.

Saezególnia podkreślić należy ów charakter 
..rozmów’’ , jatki mieć będą narady Dawała 
z Booycrem. Prom jer francuski jest gorącym 
zwolennikiem bezpośrednich rozmów między 
szefami rządów i twierdzi, iż rozmowy tafcie są 
znakom i ty  ni czynnikiem w  dziedzinio wzajem­
nego porozumienia państw.

Po  raz pierwszy od cizasów wojny 191-1—  
1918 r. szef francuskiego rządu znalazł się po­
śród narodu amerykańskiego nie skrępowany 
żadunmi zobowiązaniami natury ekonomicznej 
Ody w  r. 192* > Arystydes BrianJ l<awił w  W a­
szyngtonie, jako szef gabinetu francuskiego, 
długi wojenno nic były podówczas uregulowano 
i Francja, znalazła się w  położeniu dł.źuika 
wobec żądań wierzyciela- Od r. 19*21 do -192(1 
Francja nie mogła współpracować na, równej 
stopie z innemi mocarstwami, a to tktrtkiem 
swej finansowej zależności i dopiero doniosła, 
umowa z kwietnia 102-t? r. otworzyła, Francji 
kredyt zagraniczny, i stworzyła podstawy jej 
dzisiejszej uiózałożoośd gospodarczej, W  chwili 
obecnej, po pięciu lakach uciążliwej pracy ua 
.pi lu okorromaranern, przedstawiciel Francji lą­
duje na złem] amerykańskiej już nie w roli opie 
szałego dłużnika, lecz w  celu radzenia nad na­
prawą nr ędzyna rodowej sytuacji gospodarczej, 
na równej slopie z amerykańskim wierzycielem
i na równych r. nim prawach.

W izyta premjera Lavala w Waszyngtonie
zbiega się z pobytem marszałka Pótain‘a na
zimni amerykańskiej. Marszałek Betain przybył 
już uprzednio do Ameryki w związku z uroczy
siościami 150-t.ej rocznicy zwycięstwa francu- 
sko-amerykańskiej arinji, odniesionego w  r.
17S1 ped Yorktow.n. Zwycięstwo przyspieszyło 
kapitulację K om  wal j i i zna.komic.ie przyczyniło 
się do zapewnienia Stanom Zjednoczonym nie­
podległości. Yorktowm nie jest bynajmniej odo­
sobnionym przykładem -współpracy Francji i 
Ameryki, gdyż dzieje obu tych rapublik powic- 
1-okroć łączą sin zn sobą zarówno w e wzajem­
nej pomocy -wojennej, jak i wymianie dóbr na­
tury intelektualnej i duchowej

Z drugiej jednak strony. Hoove.r i Lacal, 
dwaj mężowie stanu, spotykają, eię dzisiaj 
w Waszyngtonie, który, mówiąc, nawiasem, 
jest dziełem genjuszu frapcuskiego, pamiętają

Skonfiskowany telegram 
do marsz. Piłsudskiego.

Sąd 2 razy uchylił konfiskatę.

Naczelny redaktor ..Dzonnika, Bydgoskie­
go " p. T e  ka. wysiał w listopadzie uh. roku 
telegram do ówczocnęgo prcmjera, marsz. T*ii- 
sudskiego. IV telegramie tym protestowa! prze­
ciw metodom wyborczym B. B.

Telegram ukazał się w „Dzienniku’* i został 
skonFskowyny, gdyż starostwo grodzkie w Bytl 
go*zezy dopatrzyło się <w nim podżegania do 
występku. W  dwa dni później uchyli! konfiska­
tę sąd powiatowy w osobie sędziego, p. Toma­
sze  w sk :e g o , który nie znalazł w artykule ża­
dnych śladów zarzucanego prze-tępstwa.

Parę dni temu eprawą zajął się jeszcze byd­
goski sąd okręgowy i przyznał „U*lennikowi 
Bydgoskiemu" pieniężno wynagrodzenie. IW mo­
tywach sąd -utwierdził, że starostwo grod/.kio 
dopuściło sio niedkilstwa ^kut.k'em braku zna. 
jomośei przepisów prawnych.

Ograniczenie praw adwokatów
JESZCZE PRZED PROCESEM BRZESKIM?

W edle „Gaz. Warszawskiej" sanacyjna więk 
Szość Stymu 'zamierza uchwalić projekt n-ta.wy 
o ustroju adwokatury jcszezo przed procesom 
11 posłów' więzionych w  Brzcśeui, W  proe.esio 
tym zamierzają, wystąpić najwybitniejsi adwo­
kaci polscy. W  ra-zio zastosowania nowej nsta- 
•wy niejeden z łych adwokatów możo być skre­
ślony z listy adwokackiej za, każdo śmielsze 
-wystąpienie.

Autorom nowej ustawy jest podobno p. A r­
tur vel Aron Mil lor, jeszcze niedawno aplikant, 
sądowy.

Po brutalnych uchwałach  
Kortezów.

Wiadomość o rezultatach głosowania 
\v parlamencie his/jpańskiru uad artykułem 
.konstytucji, dotyczącym stosunku państwa 
do Kościoła i do zakonów religijnych, zw ła­
szcza wiadomość o wydaleniu Towarzystwa 
Jezusowego, mimo że nio była nieoczekiwa­
na, wywarta w  kolach watykańskich żywo 
wrażenie. Za fakt najgroźniejszy uważa sio 
tendencję nowych władz republikańskich d « 
uchwalania ustaw w rzeczach religijnych bez 
porozumienia sic zo Stolicą. Świętą. Na taki 
obrót spraw' nuncjusz apostolski, Mgr. Tede- 
schini wskazywał w  swych raportach orj sa­
mego początku rewolucji. Stolica Apostolska 
ze w zględów  zrozumiałej przezorności pow ­
strzymywała się od decyzyj, któreby uiogly 
wpłynąć na zostrzenie sic sytuacji. Obecnie, * 
według najbardziej rozpowszechnionej w  pra 
sio opinji, jesteśmy w  przededniu zerwania 
stosunków dyplomatycznych m iędzy Waty­
kanem a rządem hiszpańskim. Rozumie się 
samo przez się, że wszelkie doniesienia pra­
sy o takiem  lub inue.ni stanowisku Watykanu 
wobec wydarzeń hiszpańskich należy przyj­
mować z w ie lką  ostrożnością.

Uchwała kortezów, wprowadzająca roz­
dział Kościoła od państwa i wydalająca Je­
zuitów' z kraju przy równoczesnetn uniemoż­
liw ien iu  wszelk iej działalności innych zako­
nów i kongregacyj religijnych, jest przed­
miotem żyw ej wym iany zdań w  prasie hisz­
pańskiej i zagranicznej. W  kołach politycz­
nych Madrytu dają wyraz przypuszczeniu, że 
nuncjusz Mgr. Tmleschinj prawdopodobnie 
opuści Hiszpanje. W  czwartek w  nuncjaturze 
odbyła sie konferencja nuncjusza z arcybi­
skupami Sewdlli, Tarragony i ValladoIid. 
Zdecydowano na niej, że udział w  bezpo­
średnich rokowaniach m iędzy Stolicą Apo­
stolską i rządem weźm ie arcybiskup z Valta- 
dolid, Mgr. Gandasogui. Tegort 4jjja gogth
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Najbogatszy człowiek na świecie.łudmu nuncjusz żłoiył wizytę nowemu pre 
mjerowi w  charakteize dziekana korpusu 
dyplomatycznego. W  czasie w izyty tej spra­
wy stosunku Stolicy Św iefej do Hiszpanji nie 
były poruszane

Pisząc o możliwości b lisk iego wyjazdu 
nuncjusza, prasa radykalna zaznacza, że rząd 
tuszpański ze swej strony oawola charge 
d*affaires Hiszpanji przy Watykanie.

Omawiając ostatnią decyzję konstytuanty 
hiszpańskiej w  sprawach religijnych j wska­
zując na trudność wszelkich przewidywań co 
do tego, jakie beda konsekwencje te j uchwa­
ły  w  dziedzin ie t. zw. „polityk i re lig ijn e j" 
now ej republiki, „Osservatore Romano" p i­
sze* ,,Z rozważań nad deklaracjam i spadko­
biercy p. Zamorry, wysnuwamy bardzo nie 
jasne wnioski. I on także znalazł się yśród  
tych, co zalecali rozwagę i umiarkowanie, 
a tymczasem coś wręcz przeciwnego przypa­
dło w  udziale leniu, który myśli w  ten spo- 
5Ód i  który ustąpił w łaśnie z powodu tego 
faktu W ydaje naan się, że kwest ja ta, przy­
najm niej w  św ietle pierwszych wiadomości, 
wyklucza możhlwość wszelkiego komentarza, 
gdyż każdy komentarz byłby hazardem % ka­
żdego punktu w idzenia".
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Wzmacniajmy żywioł polski 
w ^ałopolscs wschorfpie;.

Związek okręgowy X. S. L. w Przemyślu 
przesyła nam odezwę ty- sprawie Demu LudowieJ 
go  w  R  Oleszycach. Oto w  Rokszycaclu wsi nie' 
gdyś polskiej, dzrs jednak Zrusyf kowanej, 17 
km. od Przemyśla, 30 ubogich rodzin polskich 
zgrupowanych w  Czytelni T. S. L. podjęło bu­
dowę Domu Ludowego, która została szczęśli­
w ie doprowadzona, pod dach. Dom zbudowano 
właściwie własnem rękami, gdyż pracowały 
przy tem nawet kobiety i mak dzieci, w  lękach 
znosząc kamieni® i piasek na budowę. Polacy 
iw Rokszycach jednak n'e mogą dokończyć bu­
dowy o własnych siłach. Pctynkowanie ścian, 
podłogi, sufity okna, drzwi i piece z pewnością 
kosztować będą około 4.000 złotych. O zebranie 
te., w ę c  kwoty apelują do ofiarności publicznej 
w  dzielnicach, wolnych od hajdamaczyzny. 
W  Rokszycach dwór jest własnością Rusina i 
Żyda, nauczycielka jest Rufiiuką, szkoła —  ru­
ska cerkiew prawosławna, rada gminna —  ru­
ska okoliczno wioski zrusyfikowane, a Rusini 
zorganizowani dobrze w  kooperatywach, pro- 
świtacb i ..Łubach" W  tych warunkach obrona 
Polaków w  Rokszycach domaga się, pomocy7* 
Ofiary w  gotówce należy7 przesyłać pod adre­
sem: 'Związek Okręgowy T. S. L. w Przemyślu, 
ul. Katedralna 12

Wybory tfo rsdy miejskiej w Wolbromiu
W  niedzielę odbyły się w Wolbromiu (pow. 

cftiuiskrego) pierwsze i wybory do rady miejskiej 
które dały, według tymezasowyfch oblbzeń, 
wyniki następując^': l is ta  Nr. 1 (B ind) 1 man­
dat, lista Nr. 2 (P. P  S.) 1 mandat. Polska 
l is ta  (Mieszczańskie Zjednoczenie Gospoda,r- 
c®e) 5 mandatów, Ogólny Blok Gospodarczy 3 
mandaty, Żydowski Związek Gospodarczy (Or­
todoksi) 6 mandatów, Poalej— itejon Lewica 1 
mandat, Poalej— Sjon ErSiwica 1. mandafr-Rze- 
miągjjjjęy katoliccy 2 miamdaty, Blok Bezpar­
tyjnych Żydów 4 mandaty. Ogółem na 24 mar 
datow listy polskie uzyskały 11 żydowskie 13 
mandatów. Przebieg wyborów był spokojny. 
Frekwencja d u m  Są to pierwsze wybory na jtc- 
remir 'Wolbromia ,pc jogo umiastowfjenhi.

Znaczne zmniejszenie się ilości 
protestantów w Po'sc8

„Zwiastun l^augii«ijck/iin organ zboru ewan. 
gaelidko-augsbuirekiego w  Warszawie % dnia, 18 
Wa. podaje wykazy liczebności wyznawców 
Bwego kościoła w  poszczególnych parafjach, 
wskazując na poważny ubytek protestantów w 
porównaniu z latami ubiegłem!. Tak naprzw- 
kład w  Chełmie, w  roku 1923 było 11.000 dwa, 
iw roku 1930 5.500; w  Kutnie 822 (1923), 720 
(1930); Lublin 8.961 ( w  roku 1913) ,5.394 (r- 
1923), a 2.51'7 (r. 1930); w Nutwyin Dworze 
2.400 X. 1913), 2.000 (r.'l923). 2-000 (r. 1930); 
w  W ęgrow ie 2.2-01 ( t  1913), 1.497 (r. 1923), 
a  1.00U (r. 1930); w  Żyrardowie 2.861 (r. 1923), 
2.500 (r. 1930); w  Chodczu 3.000 (ir. 1913 i 
1923), 2.100 (r. 1930); w  Koninie 3.500 (r. 1923).
3.000 (r. 1930); w  Stawiszynie 3.000 (r. 1913), 
2.800 (r. 1923), 17O0 (r. 1930); w  Józefowie 
1.900 (r. 1913), 1.750 (r. 1923) i 1.300 (r. 1930) 
itd. W  Warszawie według „łtocznika ewamgie- 
lickiego’1. wydawanecKi przez pastora Gtlosha, 
w  roku 1913 było 15.000 protestantów, w  roku 
1923 wyznawców ewan.-augs. i reformowanego 
(kalhUńskiego) wyznania było razem 11-000. 
W  roku 1930 lidzb? ifca nlic uleigła zwyżce. ,*i

Obecnie jak już don łsaliśmy. fctepowiniey .po­
wyższych zborów patronują, sekciaf-zom z 1. zw, 
kościoła narodowego, mając nadzieję na po­
większenie tą drogą liczby swych wiernych, nie 
mówiąc już o pozyskaniu ..nWiZpaweów”  przez 
ułatwianie rozwodów. (K A P ).

Haciroemon Mitsui —  dyktator finansowy

Uwaga, świata zwrócona jeat od kilku ty- 
godni na Japonję. Na froncie mandżiunskim 
działają- wojskowi, którzy swą sławę wywodzą 
jeszcze z czasów wojny rosyjsko-japońskie;. 
Na żyłach, w  Japonji samej, inenmiejszą, a mo 
że i większą nawieit uwagę ściąga, na siebie 
skromnie pozornie figura szefa wszechpotężnej 
firmy, kryjącej sio pod inicjałami —  M. B. K.

Co oznacza M. B. K.? P o  japońsku brzmi 
to: Mitsui Bipsan Kajsia.. Spółka handi owa 
Mitsui.

Wszystko, co się sprzedaje, kupuje, -trans­
portuje w  Japonji. odbywa Mię pod zn -kie.ro 
M. B. K . Mni-eją: Bank Mitsui, Stocznie Mitsui. 
Składy portowe Mitsui, Tow. Żeglugi Mitsui 
etc. etc.

Łosi U) państwo wi państwie Szefem, głową 
tego państwa je-st Hacinoiemon Mitsui. Jlikado 
rządzi narodem. Dynastja Mitsui rządzi kawą, 
herbatą, jedwabiem, celulozą, okrętami, -banka­
mi   handlem i przemysłem japońskim.

We Francji symbolem bogactwa dla, czło­
wieka z ulicy jest Rotszyld. w Ameryce —  
R-ockfeller. w Japonji —  Mitsui. Różnica mię­
dzy nimi jest tylko ta, żo firma Mitsui panuje 
nad zlotem o-cl trzystu już lat, że olbrzymia jg j 
fortuna da,tuje się nie od wczoraj i nie powsta­
ła. na drodze ha.zardiu. ryzyka i kombinacji. 
Mitsui nie jest parwenjuszeni. nowobogackim—  
odziedziczył swój majątek po prz-odkach. A  
,przodkowie jego należeli do kasty Samurajów, 
do otoczonej szacunkiem i sławą rodziny ry­
cerskiej. Rzadki to i niespotykany prawie 
w  Europie i Nciwym Świeci-e przykład szlachec 
klej rodziny, zdobywającej miliardowy majątek 
i przekażującej go pot-omst.wu.

Mitsui uważany jest dzisiaj za najbogatsze­
go człowieka na świecie. Bogatszy jesl pono 
cd Rotszylda, od Rockefellera, od Deterdiera.

Historja powstania fortuny Mitsui jest bar­
dzo ciekawa i oryginalna. Pierwszym bindato

Dr Rychliflski skarży J. Kwapińskiego.
W  warszawskim sądz'e okręgowym rozpo­

częło się rozpatrywanie sprawy z oskarżenia dr* 
Br Rychlińskiego, lekarza b. orłowskiej kator­
gi przeciwko .T, Kwapińskiemu i St. Du-bois 
z P. P. S. Mianowicie w  1927 r. Kwapiński 
w swoich wspomnieniach, drukowanych w  ,Ro' 
botn*:ku“  i wydanych następnie w  książce, pod­
dał ostrej krytyce osobę i działalność dr. P-y- 
chlińskiego w  Orle, jako ..łajdaka z pod ciemnej 
gw iazdy"- Na skutek tego dr. RycłmnB&i wyto' 
czył sprawę Kwapiński-emu oraz St. Dubo'.s, re" 
daktorowi „Robotnika1- !  Po przesłuchaniu dr. 
RycWińskiego i Kiwa.pirskiego, zeznają świad­
kowie. przedstawiając Ujemnie działalność 
w owym czasie dr. Ryelilirislriego. W  je,go obec' 
noścl miano bić i katować więźniów polityez- 
nyeh-Polaków.

67 licytowanych majątków 
bez reflektantów.

i j  ciężkiej sytuacji rolnietw i  w wojewódz­
twie tódzkieim świadczyć może fakt, że ma bie­
żący tydzień wyznaczono 67 licytacyj majątków 
za dhugi w Towar zyS-fw.iV Kirodyitoweim żiem- 
ski-em.

Charakterystyczne, że -na majątki te niema, 
wogóle reflektantów. Dotychczas jeszcze nikt 
sie /nie zgtosił do udziału w licytacji.

Procesy komunistyczne w łomży  
i Białymstoku.

Sąd Okręgowy w  Łom ży rozpatrywał 
w  ciągu trzech dni sprawę 17 komunistów7, 
którzy tworzyli pewnego rodzaju centralę 
komunistyczną na teren pow. łomżyńskiego 
i  na najbliższą okolicę. Na ław ie  oskarżonych 
zasiedli m. in Benjamin Olech, Enoch Olach, 
Szymon Waisbrot, M*odoWmk. Bnehni, Fry- 
ętein i inni, oraz dwóch podchorążych pie 
choty, którzy jednak zostali przez sąd unie- 
wunaieni. Pozostali oskarżeni skazani zostali 
na 4 lata więzienia, pozbawienie praw  oraz 
zwrot kosztów sądowych, oprócz komunisty 
Piańko, który, jako małoletni, skazany zo­
stał na 1 rok więzienia.

W  Sądzie Okręgowym w Białymstoku 
odbyła się rozprawa przeciwko 4 oskarżo­
nym o uprawianie antypaństwowej działal­
ności wywrotowej. Sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego zostali skazani: Izrael Cielsztejn na 
4 lata ciężkiego w ięzienia. Jankiel Susel 
na 4 lata ciężkiego więzienni, Brocha Szuster 
na 2 lata więzienia. Jankiel Szapiro wrnbec 
braku dowodów, został uniewinniony.

Proces o napad na ambulans 
pocztowy.

Przed sądpan we Lwowie rozpoczął się pro­
ces przeciwko 14 członkom UOW. oskarżonym 
o zbrodnię zdrady stanu. Na pierwszej rozpra­
wie po odczytaniu aktu oskarżeń:a przesłucha­
no oskarżonych, którzy wyparli się winy.

Japonji —  kolonizator Mandżurji-

Tem firm y handlowej Mitsui była  __  kobieta.
Żona Sam/uraja Tokuba Mitsui, księcia Chigo, 
Schuibo Mitsui założyła kasę pożyczek na hi­
potekę, ipieimszą tego rodzaju w Japonji. Ka­
sa ta cieszyła się olbrzymiem powodzeniem. 
Zachęcona tem pani Schuho zakłada drugie 
przedsiębiorstwo: skład win. Po śmierci Sehu- 
bo najstarszy syn, JT-achi-rohe, obejmuje rządy 
w  przedsiębiorstwach założonych przez matkę 
i otwiera trzy fil je: w Kiobo, Osaka i Je-ddo 
(Tokio).

Z tą chwilą, dom pirzomydowo-handlowy 
shi.je się potęgą w życiu gospodarczym dawnej 
Japonji. Mitsui okazuje się prawdziwym gen/j- 
szem i nowatorem: w.pro/mad/z:1., pśatmmzy w Ja.
oo.nji. sprzedaż 7,a gotówkę z rabatem, otwiera, 
wielkie magazyny, wyprzedzając na t.-m p-->lu 
Europę. W  r. 1687 Hachirobe Witsiud otrzymuje 
twtuł dosta/wcy dworu, zakłada bank i w okre­
sie kryzysu finansowego udziela pożyczki dla 
domu Ce&anckiego. Vrprowadza w7 obieg no­
wość —  czeki.

Fortuna zdobyta przez Hachlroibe Mitsui ro­
śnie w  szybldem tempie i —  co najdziwniej­
sze —  trwa, rozrasta się w  ciągu trzystu zgórą, 
lat.

Dzisiejszy szef domu Mitsui, Hachircfemon 
Mitsui, liczy 80 lat i pomimo niezmiernego bo­
gactwa, pracuje.po 14 godzin dziennie. Nioda- 
■wno wdał się w podróż do Paryża., by osobi­
ście asystować przy oTwarciu w stolicy Francji 
filji wielkich magazynów pod firmą Mitsui

Firma Mitsui odgrywa pierwszorzędną, rolę 
w koloni z owa,riu i rozbudowie gospodarczej 
Mandźuirjl posiada tam szereg .iwych filii, ban­
ków, sklepów, składów. Zaangażowała w  Man- 
dżurji południowej olbrzymie kapitały- W  de­
cyzji rzą-du Mikada okupowania wojennego 
Mamdżurj7' względy na interesy fumy Mitsui od­
grywały napewio rolę niepoślednia. Or

Głupia fantazja w dobie kryzysu.
Dzienniii warszawskie w  wiadomościach 

kronikarskich opisują yypadek, który w czasie 
kryzysu gospouarozego i nędzy wśród bezrobot 
nych jest urągowiskiem, przeciw wszelkim ak­
cjom i hasłom oszczędnościowym i świadkami 
ciekawego widowiska, —  czytamy —  byli prze­
chodnie, idący nad ranem ulicą. Jasną, % jedne­
go z nocnych lokali, mieszczących się w  tej oko 
licy wyszedł o szóstej zrana podchmielony, ele­
gancki, starszy pan. Za nim k^oc-zyl skrzypek 
i wiolonczelista, grając marsza, z „A id y “ . Pan 
wsiadł do taksówki —  muzycy za nim Muzycy 
grali przez cały czas drogi, nim samochód za­
jechał przed foot-el, w  którym zamieszkiwał gość* 
Wysiadając oan z fantazją wręczył muzykom 
po setce,

TELEGRAMY N A D A W A N E  Z POCI AGÓW.

Od kilkunastu jud tygodni Minlstersitwo 
Komunikacji razem % Ministerstwem Poczt o- 
pracowiuiH nows przepisy o nadawaniu telegra­
mów prywatnych pi zez podróżnych w  pocią, 
gach. Telegramy te bedą nadawane za pośre­
dnictwem konduktorów, którzy przekaizywąó 
jo bijdą. kolejiowym i urzędom telegraficznym na 

.najbbższej stacji. Jia której pociąg się zatrzy­
muje. Opłaty za telegramy, nadawane w odcią­
gach, będą nieco wyższe, niż tełeg-amy zwy­
czajne. Podróżni.1 będą magli nadawać telegra­
my do wszystkich miejscowości w  Polsce, ale 
również i zagranicę.

■ -OQO------
D W A  ŚMIERTELNE W YPAD K I GÓRNI­

CZE •wydarzyły się na, Śląsku na kopalni RMi- 
ber w  Siemianowicach oberwały się masy wę­
gla na filarze, grzebjądJ górn-ifca Teodora Sze- 
ligę. Śmierć nastąpiła natychmiast. Mniej wię­
cej w  tym samym czasie zawaliła się ściaina 
węglowa w  pod'Zienm:ch kopainó św. Barbary 
w Król Hucie, grzehiąie- cieślę górniczego Ku 
pharczyka. Giężko iranmegd górnika odwieziono 
do szpitala, gdzie wkrótce zmarł. W  obu w y­
padkach władze górnicze prowadzą dochodze­
nie.

NIE JADŁ OD OŚMIU DNI. W  Rem ber­
towie otruł się nieznaną trucizną 29-letni ro­
botnik, Jan Kupisz. N ieszczęśliwego w  stanic 
groźnym przewieziono do szpitala. Jak usta 
liło dochodzenie policyjne, powodem samo­
bójstwa był głód i brak pracy. Kupisz nie 
jadł od 8 dni.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO Oneg- 
daj w ieczorem na przedirbesaiu Lwowa, s sof er 
Huzarkiewicz lelku strzałami z rewolweru za­
strzelił swoją narzeczoną Sl. Stojków ne, jako­
by za jej zgodą, a następnie strzałem w serce 
pozbawił się życia.

ZW ŁO K I K O B IE TY  Z POnFPZNItjTEM  
GARDŁEM W YD O B YLI rybacy- st miasteczka 
Bytenia pow. slonimsk-ego podczas połowu 
■w rzece Szczarze. Jak «ię okazało, są, to zwłoki 
A. Kurleni, mieszkanki wsi Doraaniewo pow. 
baranowickiego, która w  ostatnich czasach 
zdradzała objawy choroby umysłowej.

X  c d k l e ^ om — W — w — — ig—nnewgł—ro a— aa— bw

Wykład prof. A, Picca^da w Wiedniu.
Prof. Picca-rd wygłosił w Wiedniu wykład 

o swoim wzlocie w  -stratosferę, dokonanym 
w  bieżącym roku. Opisawszy techniczną stronę 
swego przedsięwzięcia, przedstawił prelegent 
wyniki szeregu cieka-wych obeerwacyj nauko­
wych. Tak wdęc niebo nie miało barwy nieme 
skiej, lecz czarną. Obok słońca świeciły też i za 
dnia gwiazdy. Natouuast powietrze poniżej ba­
lonu miało barwę nieireiską,. Temperatur? wew. 
nątrz łódki, szczelnie zamkniętej, wynosiła. 40 
st C. Go s ię .tyczy  promieni kosmicznych, to 
prof. Pżceard stwierdził, że na, wysokości 15.000 
metrów jonizują., promienie te powietrze o poło­
wę mniej, niż na wwsokości 4.000 m. N a  centy­
metr sześcienny stwierdzono w  wysokości
15.000 m. tylko 40 jonów, natomiast w  wysoko­
ści 4,000 m, —  80 j-onów. Zjawisko to tłóm?" 
czy się tom. że na znacznych wysokościach w y­
stępują promienie kosmiczne bez promieni wtór­
nych, Prof. Picea.rd przypuszcza, że nromieńu* 
kosmiczne nie pochodzą od słońc iasnych. lecc 
od ciemnych gwiazd-olbrzymów. Możliwem też 
jest, że promienie te powstają w  pustej prze­
strzeni kosmicznej.

Prof. Piccard powtórzy swój odczyt w tych 
dimaclj w Pradze.
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ZGON DZ! E N N IK A R Zo  POLSKIEGO W  

AM ERYCE. W  Milwauikee w  fetahiacłi 25jednoczoi 
nycli zmarł daiennikarz pdfikd Fr. Sżozedxyw:- 
ski, który, prac: 25 lat byi czł-onkier redakcji 
„Kuriera Polskiego". Pirzed 10 łaty Swe/zer 
bowski, z powodu zakażeni krw" stracił obie 
nogi, lecz mimo kalectwa przez kilka lat jesz­
cze ifWeował w  redąktffi. Ostaitmir trzy lafa 
życia gpądaił w  szpitalu.

ZGON OPIFKTJNKI W IE LK IC H  ZBIOROW 
DZIEŁ SZTUKI. W  letniej swgj rezydenci 
w  Stanie Massachusetts iinarła w 72-gim roku 
życia Pani Henry Clay Frick, wdowa po królu 
stalowym i znanym mecenasie Sztuki M sraa  a 
łe zbiory na muzeum, F n ik , który zmarł pirzed 
12 laty zapisał miastu, z warunkiem, że skarba­
mi teroi opiekować sie będzie aż do swojej łml< 
ci jego żona. Zbiory sztuki F rioka  oceniano są 
na 50 mljonów dolarów. Wśród nieb znajduje 
się nabyty w Polsce sławny ..LLow czyk" Rem- 
brandda, 8 obra/zów yam Dytók‘a., 2 Tycjany, 1' 
Velazquez, 1 Hoibein, 3 El Grece

KONNO Z ESTONJI DO PA R YŻA . W zyeh' 
dniach ima wyruszyć z miasta Feffir do Pary­
ża konino baronowa Firki ze swą siostrą vod 
M-ensewfeairpf. Baronot. i 'liczy 24 lata; d a  tra 
jej 21. Podróż odbędzie się według następują- 
oej marezrutw Fełlin —  R yga  — Mtaiwa —  
Tylża —  Królewiec —  Łoliorja •—  Bruksela —  
Paryż. Gałą przestrzeń’ 2.500 km , jpodróżDncizki 
mają zamiiaji przebyć w  ciągu 80 dni

W A LK A  Z KOMUNIZMEM W  SZKOŁACH 
JAPOŃSKICH. Japoński m in^ter oświaty w y­
dał polecanie przedsiewEŻęcia jak  najostrzej­

szych środków względem studentów i  uuzmiów, 
oipa#awtanyćh przez propagandę komunistyczną, 
łtrofesoro.m polecono orgaaśzowanif^ specjal­
nych wykładów, mających na celu wykazanie! 
szkodliwości idei marksaw^kion dla państw?- 
W szystkie «zko ły  zaopatrzono w aparaty te ­
lefoniczne, zezwalające ina v. artychmins* owo za 
wezwanie uomocy, gdyoy w  jakiej szkole za­
uważone wrzenie komunistyczne.

TRAGICZNY POWRÓT Z W YSTAM W  
KOLONJALNEJ. Gnegdaj w  nocy autobus* 
wiozący wycieczkawicz ów, powracających t  
W ystawy Kolonialnej w  okolicy Paryż;, naje* 
enał n? samochód osobowy, któryrr jechały 
3 osoby. Wszystkie 3 poniosŁ,7 śmierć na miej­
scu Z pośród 17-tr oaisażerów autobusu kilka 
osób odniosło lekkie rany.

JEDEN APAR AT  TELEFONICZNY N A  
KAŻDYCH 80 MIESZKAŃCÓW nreypad; m  
Czechosłowacji .gdzie długoóć sieci telefonicz­
nej w  ostatnich lacach powiększyła się zną.kc- 
micie. W  r. 1926 liczba abonentów telefonie? 
nych wynosiła 115.000, w r. 1930 dosięgł*
145.000, a. w r bieżącym dosięgnie zapowne
200.000.

MOTORYZACJA KOLEI W  CZFCHOSŁC- 
WACJ1. Rozkład jazdy na kolejach czecnosło- 
w-aokich na rok 1931/82 wykazuj" 89b pocią­
gów7 motorowych, które obsługują 124 trasy 
kolejowe o łącznej długość, 33.356 km. Poeią- 
gi motorowe cieszą się znaczną frekwencją, 
gdyż są, tańsze od zwykłych pociągów i biegną 
szjdtoiej od t. zw, miejscówek

CZY W IECIE, ŻE... Rękawiczki były zgia* 
ne i użjwanc w Europie już ua pięć w ieków 
.nrzed Narodzeaiicm Chrystusa'. W ynalazek ten, 
przyjęli Pi.zymianii© i  Grecy od /Pensów. W  Euro 
pie ipopciniiouc -/„ostaje samobójstwo przedetrue 
co pięć minut. W  Stanach Zjednoczonych znaj 
dują się 4.283.753 osoby nie umieiace ani pi­
sać, ani czytać, co stanowi 4.3procent ogółu 
ludności. Oceany zawierają tyle solł, że gdyby 
całą. wodę morska udało się wyparowiić, H3 
z pozosfalej soli możnaby utworzyć koAfeyąenrt 
czternaście razy większy od Durojpg^ ̂
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■Seatr, lM&.r<miŁzwss, s&ti&foa.
Obcy sułorowie w tasirach polskich.

Na ostatnim repertuarze ważniejszych scen 
•krajowych widnieją .niestety (!) tylko sztuka 
zagranicznych autor w  co w  równej mierz© 

ujomnio świadczy tak o kierownikach tych 
Mian, jak i o  gustach publiczności. Trzeba przy- 
tam zaznaczyć, że .p© największej części są 
to  sztuki zmianę z ubiegłych se-zcnów. .Ropar- 
tuar przedstaw a się (następująco:

Warszawa: Teatr Polski .wznowił komedję 
muzyczną Ste. Obutrymgo ..Mairjeta”  z Modze­
lewską. w  roli tytułowej. Teatr Mały wystawia 
komedię Veraieuill’a i J. Rerra ...Azais44 z Ka­
zimierzom .Tun.oszą-Stęponołkim. Zrzeszenie .la- 
raeaa w  Ateneum zapowiada nową sztukę 
frain ruskiego pisarza .1. Rom a-W a p. t.: „Szko • 
ta hipokryzji4’ . Wyjątkiem będzie tytko tea.tr 
na, Chłodu©], krtóry wkrótce wznowi „Lekko­
myślną siostrę”  Perzyńskieg.o dJa iwwzcw:a 
pierwszej rocznicy śmierci znakomitego dra­
maturga.. W  roli Heleny wystąpi Maryi Rnzy- 
byłko-Potocka..

Poznań: w  teatrze Polskim idzie naprze-' 
miam,,Świerszcz za kominem'4 f>!ekwis‘a  i zraz- 
na z sukcesu w  ten,trze krakowsk-m k om ed ja. 
„ R o z y 4. Druga scena poznańska: teatr Nowy 
wystawia dramat czeskiego autora. Fr. Lange­
ra p. Ł : „Przed m :eścieH.

Łódź: Teatr Miejski gra .kooiedjc Blenda, 
i Oałlawefa. „Św ięty gaj44, a, w  dniach 1 0 , 2 0  

i  21 hm. wywiani na te j scenie objazdowy zespół 
artysty teatralnego i filmowego. Bogusława 
Samborskiego, które odegra, sztukę Lajosa 
T.arjo p. t-: Prawda czy  kłamstwo". W  łódz­
kim teatrze Kameralnym ©i©szv się powodze­
niem hryMuaJJfdycwn.a- sztuka Hoodrps’a i T*«r- 
cSroFa (p. t..: „Hau Hau” , a. w  PopuJamjin 
operetka. ..Wjbtorja 1 .tej huzar".

Katowice: Da scenii© teatm 'Polskiego wy- 
stępuje -zespół warszawskich aktorów z 
pro pro’4 i Morskiego Oka*’ w  rewii p. t.: „Hu­
mor krzepi", a, w  dniu 2  bm. odbędzie się pro- 
mjera operetki Lehara p. t. „Pagarmiui”.

Lwów: Główna scena: miejski 'teatr W ielki 
nadał straszy wieczorami posępną cipm,n,.TÓęią 
swych okien, bo magistrat, lwowski hyuajmnpęj 
ni© spieszy się z powołaniom ®wej sceny do 
nowego życia! Tymczasem gra ty łk i zesipół 
Siemiaszkowej w  toaifcrzo Rozmaitości, gdziio 
ostatnio wystawiono ikomedją (węgierską L . Po. 
dora p. t.: „Kołysanka4’ w  reżyserji R . Nte- 
wianowicza, b. artysty teatru miejskiego w  
Krakowie.

KO NKURS MTĘDZYNAROD. NA AFISZ 
TMŁODZIEZM CZERWONEGO KRZYWA. MTro- 
dzynarodowa L iga  Czerwonych K rzyży  w  Pa­
ryżu ogłosiła konikurs na afisz, ilustrujący ce­
le  i zadania kół młodzieży Czerwonego K rzy­
ża.; w konkursie mogą brać udział tylko człon­
kowie kół młodzieży Czerwonych Krzyży wszyet 
kich państw. Konkurs odbędzie się w  dwóch 

jfeafeegomj&ch: 1) dla młodzieży do lat 14-tn i 
■2) dla młodzieży od lat 14-tu do 19-tu. Za 
‘najlepsze prace 'przewidziane są medale i dy­
plomy homarowe. '

Polski Czerwony K,nzvż zorganizował w  
rrwiązfcu z tam krajowy konkurs eliminacyjny 

i dJa młodzieży P. C. K . Cztery najlepsze pra­
ce w  każdej kategjorji otrzymają nagrody 
P. 0 . K „  oraz przesłań© zostaną m  konkurs 
międzynarodowy do Paryża. Wszelkich imfer- 
m acyj udziela zarząd główny P. C. K . w  War­
szawie.

MOŻNA W YPOŻYCZAĆ OBRAZY. W  Ixm- 
dynie powstała spółka baaii.Uow.o-artystyczna, 
która za określoną opłatą miesięczną wypoży­
cza do mieszkań obrazy współczesnych mala­
rzy, a również i rzeźby. Inowaeija ta, przyjęła 
się podobno bardzo dobrze n »  gruncie krndyń- 

.skirn. Am atorzy i znawcy ©stuki mogą w ania- 
!re swych środków doznawać wwrus-/,eń rste- 
tyoznych, nie będąc izmuszoni do nabywania 
na własmość obrazów i rzeźb. Dobrze na tom 
wychodzą i artyści, którym kryzys daje się 
we znaki.

Z  p r o c e s u  C a l m e f f e ’ a  w  L u b e c e .

Po lew ej stronic główny oskarżony, prol. Dcycke wraz ze swoim asy sten tein dr. A llslaedteui. W  środku prof. Calmeile, wynalazca 
szczepionki przeciwgruźliczej. Na prawo prof. dr. Klotz, k ierow nik  szpita la dziecięcego w  Lubece.

i codziennie w  kinoteatrze dźw iękow ym

WANDA" -----iw. C«rtru*8y 5„ iw. ntrtrudr 3,

Bohaterska epopea z dziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu P u M c .  J a w a  J u r a  -  < 3 o r z e c f o e w s f e i e i O

10  -cłu z PAWIAKA
Najszaleńszy w  liczbie czynów  odwagą szalonych, najwspanialszy, bezprzy­
kładny, w  sercu dumę, a w  oku Izę budzący czyn porw ania 10-ciu 
bo jow ców  z Pawiaka, tej okrutnej każni największej w ówczas potęgi 

K R W A W E J  M O S K W Y .

w rolach głównych; K a r o l i n a  L u b i e ń s k a ,  Z o f i a  B a t y c k a ,  
U d a m  B r o d i i s z ,  B o g u s ł a w  S a m b o r s k i ,  K a z i m i e r z

J u s ł j a n .

fp o r t

c i e f « € i s u e .
Z imienia Naęoieon można utworzyć 

całe zdanie —  po grecku.
Jeśli im ię w ie lk iego Korsykanina pow­

łóczyć sześciokrotnie, odejmując odeń za ka­
żdym razem jedną literę, otrzymamy nastę­
pujące zdanie greckie: ..Napoleon apoleon
poleon, oleon leon  eon on“ . Zdanie, lo ozna­
cza: „Napoleon burzyciel całych miast lew
swego narodu44.

Tak przynajmniej tw ierdzi „P ra ger Pres- 
se“ . Niech to filo logow ie  zbadają.

K INO  D LA  MŁODYCH M ATEK zostało o- 
twarte w  tyci) dniach w Londynie, w dzielnicy 
robotniczej. Whitcehapel. Osobliwością tego j kreślaią, żo i w  starożytności naród żydowski
kina jest ochronka dla dzieci, znajdująca się 5 chodaż już ©degenerowany. przedstawiał p >
cbok cali widowiskowej. Tutaj zostawiają udo- ważne niebezpieczeństwo dla swych sąsiadów
jdiei matki swe pociechy pod ochroną i opieką
pielęgniarek, a same mogą spokojnie przyglą-

Tomasz Alva Edison nie żyje.
Zmarł wielki wynalazca, który pchnął ludz­

kość na nowo tory w  dziedzinie techniki. Z ośnr 
dziesięoiu czterech lat swego życia, siedemdzie­
siąt, poświęcił on twórczej pracy naukowej. 
W  długim okresie czasu dokonał Edison około 
tysiąca mniej lub więcej genialnych wynalaz­
ków. Jemu zawdzięczamy żarówkę elektryczną. 
Podobno wynalazku tęgo nikt nje chciał z po­
czątku zastosować, obawiając się wybuchu. Do­
piero milioner Morgan zdecydował się wypró' 
bowaó go  w  swojem mieszkaniu. Megafon, mi­
krofon, akumulator żelazo-niklowy, nowooz©- 
sny telefon, i w iele innych epokowych wynalaz­
ków  zawdzięczamy zmarłemu.

Jako siedmioletni chłopiec Edison zarabiał 
już na życie w  charakterze sprzedawcy gazet, 
poczem jako młodzieniec założył własną gazet­
ko, będąc redaktorem, zecerem i chłopcem do 
posyłki w  jednej osobie. ,W życiu nio uznawał 
żadnych przeszkód, czy trudności. Uparcie dą­
żył do celu. 600 rozmaitego rodzaju włókieu 
wypróbował w  młodości, zanim się przekonał, 
żo zwęglony bambus ja.pouski najlepiej nadaje

się do budowy żarówki. 600 również roślin pod­
dał o w ido później -w wwom własuom laborato­
rium iw Mcnlopark próbom i badamiotn, zanim 
udało mu sio wyhodować roślinę, która dostar­
cza kauczuku, tak potrzebnego wol.ee rozwoju 
automobilizmu. Był to ostatni wynalazek wiel­
kiego uczonego-samouka. którego nauczyciel 
w szkole powszechnej ]iol<;cił ma.tco zabrać ze, 
szkoły. „Niech patii odbierze swego Ala —  po- 
włedział —  to  dziecko inio cbco sio ©Losować 
do innych. Nic z niego nie będzie44.

—- „N ic  7, uiego nio będzie...44 —  szlochała, 
matka, prowadząc do domu małego /da,, któ­
rego nad wiek inteligentne oczy zadawały kłam 
tym słowom.

Już w młodości wielo nieszczęść czyhało 
na małego, żywego, jak iskra, chłopaczka, Gdy 
miał cztery lała, omal nio udusił się w  stercie 
pszenicy. Gdy miał ośm lat, jakiś towarzysz 
zabaw odrąbał mu siekierą koniec palca. W  lal* 
ka lat, później, konduktor schwytawszy go  na 
jeżdz+e „na gapę44, zbił go  do nieprzytomności, 
zostawiając mu na cało życic osłabiony słuch.

D W A  NO W  U REKO RD Y H ULJAbZA.

Oucgdaj zawodnik poznańskiej W arty 
Ucljasz ustanowił dwa uowc rekordy w  rzu­
cie kulą i dyskiem oburącz. W  kuli osiągnął
27.08, w dysku 79 nr.

420 ZAW O D NIKÓ W  ZGROMADZIŁ NA 
STARCIE BIEG NA  PR ZE ŁAJ urządzony w  
Katowicach ,na zakończenie sezonu Bieg w y­
grała wr grupie pań Szunsówna (Pogoń) prze­
biegając 1 ‘>00 m. w czasie 5.1 4 min. W  biegu
pnniorów zwyciężył Strach (Siad.jon Król. Hu­
ta) przebiegając 2.500 m. w 9.51 .min. W  gru­
pie sen jorów pierwszy przybył TTart.liik iK . P. 
W . w czasie 11.51 min. na' przestrzeni 4.000 m.

Ta& eE a  •

Ostatnie rozgrywki ligow o wzmocniły 
czołowe stanowiska drużyn krakowskich 
Garbarni i W isły  w  tabeli ligow ej, która 
obecnie przedstawia sio następująco:

Rzekoma listy Ponmusza Piłata.
Prasa, żydowska w Jurozohmio a tak ie  pra­

sa arabska przetłumaczyły na swoje joz\ ki izbiór 
rzekomych „Listów  Poucjusza Piłata’4, któro 
zawierają treść wysoco obrażliwą (lla religji 
chirzeacśjańskioj. „L is ty ”  to przypiiaywajno pro- 
kuratorćrwj Judei, były wydano po raz -pierwszy 
w  Londynie w roku 1.928 przez Anglika Cro- 
ziora. Piłat miał napisać je do Seneki .Młod­
szego, który był potem wychowawcą Nerona. 
Ni© ulega wątpliwości, że są on© zmyślone, .'dc 
pisarz, który sobio pozwolił na puszcizenio w  
świat tego falsyfikatu, był zręczny. Opisy u- 
irjjepwrzono -w lo j książce, śpwiadcaą, żo autor ich 
dohrzc prz('sl udj.ował opokę, w  której ży ł Chry­
stus Pan. Obecnie żydai i arabowi© iwyzyskuja, 
ton elaborat dla ceićiw polHyezoych. Pierwsi 
wykazują jak to ich przodkowie dliali zawiszc 
zazdrośnie o swą niepodległość, a drudzy pod­

dać się obrazom wyświetlanym na ekranie. 
Imowacja ta znalazła ogromno uznanie wśród 
.jgutolicaąoici.

zarówno przez swój fanatyzm religijny, jak 
przez eamiłoiwamiie do handlu. Dziwić się nale­
ży, że władza mandatów, której zadaniem jest 
czuwać nad utrzymaniem spokoju religijnego 
w  Palestynie zeiowala na rozpowszechnianie

tych „listów", tom bardziej, żo ina oma do 
dyspozycji specjalną ustawę, którą urn-io się p >  
shtgLwać zawsze, ilekroć chodzi o roligję mu­
zułmańską, lub żydowską. (K AP .).

f ó u c f t  WĘ$dtarvnic*y.
Marja Gardzielówna- „ĆW ICZEN IA  ORTO­

G RAFICZNE44 w  dwóch częściach. Kraków, 
19S1. Naildademi autorki.

„Joduem a najważniejszych zadań namczy-
ciela języka polskiego w  szkoło pow.szcolmej, 
czytamy w  przedmiow-io do tych Idążoczek —  
jest nauczyć dziecko poprawnio pisać ipo pol­
sku. Aby. cel t.«n osiągnąć, musi nauczyciel 
szkoły powszechnej, oboik innych ćwiczeń pi­
śmiennych, stało 'syslcim.ajtycz.nie, a unniejętmio 
prowadzić dyktat, jako sprawdzian, czy w y­
jaśnione zasady ortograficzno dzieci należycie 
zrozumiały i czy umieją je zastosować w prak­
tyce. W  szkole powszechnej najlepiej do tego 
celu nadaje się może dyktat —  powiastka, 
bo rzecz trudną i  nudną, jaką jest ortografia, 
podaje w sposób przystępny, łatwy i zajmują­
cy dziecinne główki” .

Przęglądrniwszy pracę, p. Gardaielówmy przy 
znać musimy, żo zgoćtaiio z założeniom napisa-

Gry Ćuailr
zdobyte

Motu
br«m*k

1 Garbarnia 19 26 42:18

2 Wisła 20 26 49:27
3 Warta 19 23 45:30

4 Leg ja 17 22 34:27

5 Pogoń 19 523 5 ':  27

6 Ł. K. S. 20 22 45:35
7 Ruch 18 19 35:39

8 Polonia 19 16 31:39

9 Cracoyia 18 16 25:43

10 . Czarni 20 12 25:50

11 Leebja, 20 11 23:59

12 Warszawianka 18 10 29:47

Rok zał. 
1880. w s ta m v  s W  I ; j ;
F O R T E P I A N Ó W  

Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI
(daw ni*) Zygm. Raba) 

Kraków, Rynek Rłówny 34.
(Pałac Spiski)

poleca wwiel kim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, flsharm onje  
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cony konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawaze na składzie.
Własna Saln Koncertowa

na jest starannie, ipzyatęjpuifo i zajmująco. Au­
torka (nauczycielka w  Bochni), zebrała azc- 
reg przykładów na najważniejsze zasady pi­
sowni polskiej, a mimo, żo nio stanowią jeszcze 
całości obszernego toureu ortDgrafji, w  zuipeł- 
ności wystarczą, by ułatwić dziatwie polssldej 
nabyć i o wipraiwy w błędneim pisaniu. D zidki ecn 
tom, nadzwyczaj ipożyteoznem, posługiwać się 
mogą zarówno uczniowie szkór powsz. a  nawet 
średnich, jak f nauczyciele języka poLikiego, 
;gdyż tym ostatnim zastąpi ono żmudno poszu- 
fciwamiia materjału lekcyjnego "w gramatykach 
i słownikach. Jak mas poinformowano, ksią­
żeczki te w  cenie zł. 1.20 za jędrną część naby­
wać mDżina w  krakowskich księgarniach: T3L. 
i Gebethnera, oraz u autorki jw Bochni,
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Z« spokój duszy ś. p.

K s .  K  A R O L A  N I K Ł A
Dra św. Teologji i praw, tajnego Szambelana Jego Ś w ią to ­
bliwości, Kanonika Kapituły Metropolitalnej Krakowskiej, 

Prezesa Tow. Dobroczynności i t. d.

zmarłego dnia 21-go października 1929 roku 

odprawieniem zostanie

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
we śrorlr dnia 21-go października b. r. o godzin ie 8-r.iej rano, 

w  kościele św. Krzyża, na które zapraszają

Rada Nadzorcza,
Zarząd i Rcdahcja „Głosu Narodu

m
J/JĄ  .  11 J III 111̂ —— —WC— wą

Szkoły w których nauka uprawnia do zwrotu opłat.
W  myśl rozporządzenia Min. Oświaty, nas tę-

t o  shfthaŁ
w  M r a & & ¥ 9 i c .

Ś r o d a  21: św. Urszuli.
C z w a r t e k  22: św, Kor duli.
C z w a r t e k  22: węch. słońca o godz. 6.31, 

zac-h. o 16.57.

KURS H O M ILETYC ZN Y urządzany przez 
-Związek Kapłanów —  Unitas’1 odbędzie się 
w poznaniu pod protektoratem Ks. Prymasa, 
w dniach 4, 5 i 6 listopada b. r. na temat: 
..Współczesne problemy życia kościelnego na 
ambonie". W ykładają Księża: Kiciński, Polew ­
ski. Gadowski, Wilczewski, Szymański, Pis­
korz. Baranowski, Goda-czewski, K ir  tein, 
Wronka, Klos i Cieszyński. Zgłoszenia na n- 
clirer; Unitas, Poznań, ul. Marcinkowskiego 22.

O STATN IE  DNI W Y S T A W Y  KOSSAKA, 
TERLECKIEGO I „KO LO RU ’’ . Wielka wysta­
wa dzieł Wojciecha Kossaka, która stała się 
sensacją sezonu artystycznego w  Krakowie i 
która zwiedzana jest codziennie tłumnie .przez 
publiczność, krakowską i z prowincji, zostanie 
zamknięta już 3 listopada z powodu przewie­
zienia jej poza. Kraków. Jest to .więc ostatni 
tydzień, w  którym można obejrzeć dzielą zna­
komitego malarza., wśród nich olbrzymich roz­
miarów płótno przedstawiające szarże kozaków 
na, ulicach Warszawy, sceny myśliwskie, wodza-1 
jowe, portrety, wizerunki koni itd. Duża papu-! 
łanoością cieszy się również kolekcja pejzaży 
Terleckiego, z której zakupiono kilka. Nastę­
pna .wystawa zawierać będzie zbiorową, wysta­
w ę świetnej malarki Ol tri Poznańskiej, kolek­
cję St. Janowskiego, H. Gotlieba, zbiorową w y­
stawę WascwAc-za. .oraz ..Wystawę bieżącą".

N A  W CZORAJSZYM  TARG U  płacono naęt. 
reny: litr mleka niezbieraoega 30— 31 gr; ztre- 
ratiego 1(1— 20 gr: śmietanki 70— S0 gr; śmieta* 
o y  kwaśnej .1.60— 2 zł.; ser zwyez. 1 kg. 0.S0 —
1 z.: masło 3-10— 3.60 zl; jaja św. szf. .18— 14 
gr: jabłka 1 kg. 0.40— 1.10 zl: gruszki 0.50—  
1.60 zł; śliwki węg. 1.60— 1.80 zl: ziennraki 10 
12 gr: buraki ćwiki. 10— 12 gr: marchew 10— 15 
gr: pietruszka 15— 20 gr; eeler 20— 25 gr: po­
midory 69— 70 gr; kapusta kopa 4— 5 zł.: kura 
r z t .  3— 5 zł: kurczęta para 3— 6 zł: kaczki szt. 
2 .5 0 -4  zl; gęsi 3.50—7 zl: Indyk 6— 10 zł.

SPĘD B YD ŁA  I N IEROGACIZNY. Y\r ty ­
godniu od 10 do 10 to. m. spędzono na targi 
krakowskie,: buhaji 296. wołów 122. krów 133. 
jałówek 160. cieląt 887. owiec. 2. kóz. hara­
mów   nierogacizny 1.265. razom 2.858 zw ie­
rząt. Sprzedano na koneumcic miejscową 
2.773 sztuki, na konsumejo innych gmin 83. 
Spęd był średni, popyt ożywiony. Bydło ar prze 
■ważającej ilości drugiej i trzeciej jakości. W  po 
równaniu z ubiegłym tygodniem spędzono by­
dła. 92, świń 310 sztuk mniej, cieląt 109 sztuk 
więcej. Ceny wszystkich gatunków utrzymały 
się na poziomie ubiegłego tygodnia.

ZŁODZIEJ W  ROŁT ZEGARM ISTRZA. 
Maks Fiinst, kupiec «am kwika ty przy ulicy Czap 
ftkieb 1 zgłosił w  policji, fat Jo jego mieszkania 
przyszedł nieznany osobnik, który przedstawił 
we za, zegarmistrza.. Fiirst dał mu do napra- 
w y  na miejscu w  mieszkaniu zloty łańcuszek 
% którym rzekomy zegarmicslr/, ulotnił .się w  
momencie gdy domownicy przeszli d.o drugiego 
pokoju.

GŁÓWKA J KRUPA. Policja aresztowała 
Józefa Główkę I. 2 t  robotnika, za włamanie się 
przy pomocy dobranego klucza do .mieszkania 
iWladyr-ława. K u m  przy ulicy Szwedzkiej 10. 
Główka skradł dwa słoje a sokiem. —  W  ręce 

po lic ji wpadł Jakób Kruipa 1. 23. za kradzież 
portfelu na szkodę Aleksandra Rajczy. Kradzież 
miała miejsce na plantach przy ulicy Straszew­
skiego.

Z A S ŁA B ŁA  N AG LE  na ulicy llteski z po­
wodu kurczów wewnętrznych jakaś kobieta i 
remdlona upadla na, ziemię. Chorą zaopieko­
wał sie lekarz pogotowia.

POŻARY. W  Zelkowie paw. Kraków  pożar 
,«Mse<»ył osiedle gospodarskie Franciszka Dud­
ka, orać dom mieszkalny Agnieszki Stypcrlo- 
wpj. Przyczyna poiairu, który wyrządził szkodę 
przeszło na 20.090 zł. dotąd nie ustalona.

W  mieszlcatnau D.r. Sipińskiego przy ulicy 
Aw. Filipa, 21 powstał pożar przez nic,ostro, ne 
.obchodzenie sio z ogniem dzieci, które .-powo­
dowały zapalenie ®ię, firanek w  okna,cli. Ogień 
ugasili domownicy przed przybyciem straży po­

żarnej.
 O0o-----

ZAW IAD O M IENIA  I KO M U NIKATY.

„JUGOSŁAW JA K R A J  T LUDZIE". W  s 
tootę 24 tom. (o godzinie 7 wiezór) wygłosi od­
czyt pod tym tytułem dc>c. dr. M. Małecki sta­
raniem Aiknd. Tow. Słowiańskiego, w  lokalu 
przy ulicy Gołębiej 20 I. p.

REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO.
Środa: „K rąg  interesów11 (przedst. popular­

ne —  ceny zniżone).
Czwartek: „Rabunek n jubilera".
Piątek: „Rabunek u jubilera" (przedet. po­

pularne —  ceny zniżone).

R F P F R T U A  R K  f NOTF. V T  R O W
WANDA: „10-ciu z Pawiaka" (w głównych 

połach Z. Batycka i B. Samborski).

pująee prywatne zakłady ązkopte na terenie 
krakowskiego okręgu szkolnego zostały zaliczo 
tie do tych <-zkól. w  których nauka uprawnia 
do zwrotu opłat szkolnych w roku szkolnym 
1931/2,

I. SZKO ŁY ŚREDNIE OGÓLNOKSZTAŁCĄCE.
A. W ojewództwo kieleckie.

1. Będzin —  Gjkun. męskiej pń. Szymon* 
Furstenbergów, niepełne prawa. 2. Będzin —  
Gimm. męskie Zgrom, kupców, pełne prawa. 3. 
Będzin —  Gimn. żeńskie J. Krzymowskiej i W . 
Roplińskiej, niepełne prawa. 4, Częstochowa —  
Gimn. koedukacyjne Dra Axera, niepełne pra­
wa: 5. Częstochowa —  Gimn. żeńskie „Nauka
i Praca", niepełne prawa. 6. Częstochowa —  
Gimn. żeńskie Zgrom. SS. Najświętszej Rodzi­
ny z Nazaretu, pełne prawa; 7. Częstochowa —  
Glinu, koedukacyjne Tow. żydowskich szkół 
średn., niepełne prawa. 8. Częstochowa —  
Gimn. —  męskie Zaciąż.ku zawód, naucz. poi. 
szkół średn., niepełne prawa; 9. Dąbrowa Gór­
nicza —  Gimn. żeńskie, niepełne prawa; 10. 
Jędrzejów —  Gimn. koed. Magistratu, niepełne 
prawa; 11. K ielce —  Gimn. mę.-kie gminy ż y ­
dowskiej, niepełne prawa; 12. K ielce —  Gimn. 
męskie pod wezw. ś. St. Kostki, niepełne prawa; 
13. Kielce —  Gimn z. żeńskie im. A. Mickiewi­
cza, —  iniepeltic prawa; 14. Kielce ■—  Gimn. żeń 
skie Zimnowodów. niepełne prawa; 15 Kozieni 
c.e —  Gimn. koeduk. Magistratu, niepełne pra- 
>wa; 16. Olkusz —  Gimn. żeńskie Macierzy Szkol 
nej, rnopełne prawa: 17. Opatów —  Gimn. koe­
duk. im. Bartosza Głowackiego, niepełne pra 
:wa; 18. Ostrowiec n/Kam. —  Gimn. żeńskie 
Twa. Opieki nad średnią szkolą, żeńską, niepełne

■pn— n — — — — bu w iiw i— i— — w — »

ŚWJT: Dwadzieścia lat później.
SZTU KA : „Bomby na Monte Carlo".
APOLLO: ..On i Jego siostra" (w gł. ro­

lach VI a sta Burian. Anny Ondra).
B A G A TE LA : ..10-ciu z Pawiaka" ',w głó­

wnych rolach Z. Batycka i B. Samborski).
CORSO: ../iotc piekło" (w  gł. roli Dolom* 

Del-Rio").
ŚW IATO W ID : „Czerwona zemsta" Il-ga

ser ja .
K INO  W A R S ZA W A : ..Pamiętnik upadłej”  

po w. Marga rety Bóhroe (En iwa Brooks, Andre

Roanne)-
IJCIECHA: „K ról bulwarów" (Gcorge Mil­

ton).

Z  TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Dziś wieczorem, na przed,* tawieniu populamem, 
po cenach zniżonych. hiszpańska komcdja 
..Krąg interesów", w  inscenizacji i reżyse.rji 
dyr. T . Trzcińskiego i iw wykona,niii pp.: Brd. 
marskiej, KkwWkiej, Ludwiżanki, Trapsao. Za­
lewskiej. Drchockicj. Faibi siaka. Ilierowskiego, 
Karbowskiego, Loli,wy, Michalaka, Modrzew­
skiego, Nowakowskiego. Turskiego i In. Jutro 
i w piątek na przedstawieniach popularnych, 
po cenach zniżonych, powtórzenie pobudzają­
cej widownio do serdeczniej wesołości, komedj; 
Władysława- Fedora ..Bnbtin k  u jubilera". —  
W  próbach pod ■kierunkiem p. .T. Karbowskie­
go ..Ulica" Elmera. Riee‘a. której sukces od­
niesiony w  ubiegłym sezonie w  stolicy, nie 
miał od dawna, sobie równego na scenach pol­
skich.

SZÓSTA PREM JERA O PE R Y K R A K O W ­
SKIEJ. Naibliżs ,a nowością repertuaru opery 
krakowskiej hedzio jedno z 'najwybitniejszych'

prawa; 19. Radom —  G:nin, żeńskie M. Gajl, 
pełne prawa; 20. Radom —  Gimn. koedukacyj­
ne Twa, Przyjaciół W iedzy, niepełne prawa; 
21. Sandomierz —  Gimn. męskie Kurji Diece­
zjalnej, niepełne prawa; 22. Skarżysko— Kamień 
na —  Gimn. koeduk. Kom. Obywatelskie,go, nie 
pełne prawa: 23. Sosnowiec —  Gimn. żeńskie 
im. H. R 7.adkiew1ic7.owej, pełne prawa; 24. So­
snowiec —  Gimn. żeńskie Źydow.. niepełne pra­
wa; 25. Sosnowiec —  Gimn. koeduk. Zrzesze­
nia rodzicielskiego, —  niepełne prawa; 26. 
Stopnica —  Gimn. koeduk. Sejmiku Stopnickie' 
go, niepełne prawa: 27. Szczekociny —  Gimn. 
koeduk. AYydz. Powiat. Sejmiku włoszczową 
skiego, niepełne prawa; 28. Zawiercie —  Gimn. 
żeńskie II. Malczewskiej, niepełne prawa; 29. 
Zawiroie —  Gimn. męskie Tw a Szkoły Średniej, 
niepełne prawa.

B. Województwo Krakowskie.

I. Biała —  Gimn. żeńskie im. św. Hildegar. 
dy Córek Bożej Miłości, niepełne prawa; 2. Dą­
browa k. Tam owa —  Miejskie gimn. koeduk., 
niepełne prawa; 3. Grybów —  Gimn. koeduk., 
niepełne prawa; 4. Jasło —  Gimn. żeńsk. im. 
bł. Jolanty, niepełne prawa: 5. Kraków —  
Gimn. żeńskie im. Ks. Jadwigi, pełne prawa; 
6. Kraków —  Gimn, męskie im. Stan. Jawor­
skiego, pełne prawa; 7. Kraków —  Gitnn. żeń­
skie iin. Heleny Kapłańskiej, niepełne prawa; 
8. Kraków —  Gimn. męskie Zgromadź. Ks. Ks. 
Misjonarzy, niepełne prawa; 9. Kraków  —  
Gimn. żeńskie m. Emilji Platcrówny, niepełne 
prawa; 10. Kraków —  Gimn. męskie im. św. 
Franciszka Sa-lezago Ks. Ks. Salezjanów, pełne 
prawa.

I I .  Kraków  —  Gimn. icńsldo im, św. Ur­
szuli SS. Urszulanek, pełno prawa. 12. Kra­
ków —  Gimn. koeduk. żydowskie, niepełne pra 
wa. 13. Nowy' Sącz —  Gimn. żeńskie Komitetu 
Obyrwat., niepełne prawa. 14. Noiwy Sącz —  
Gimn. żeńskie im. Kr. Korony Polskiej —  
Zgrom. SS. Niepok. Poczęcia N. M. P-. pełno 
prawa. 15. Oświęcim —  Gim.n. koeduik. im. ks. 
•St. Konarskiego, niepełne prawa. 16. Oświę­
cim   Gimnazjum męskie Salezjańskie im.
Ks. >T. Bosko Zgromadzenia. Księży Sa­
lezjanów. niepełnie prawa. 17. Rabka —  
Gimn. męskie sanatoryjne Dra W ieczorkow­
skiego, pełno prawa. 1S. Rabka —  Gimn. żeń­
skie Sanatoryjne im. św. Tereski, -pełne prawa. 
19. Rakowice —  Gimn. męskie im. Ks. SA. K o­
narskiego GO. Pijarów, pełne prawa. 20. Sta- 
.niątki —  Gimn. żeńskie im. św. Scholastyki, 
Zgrom. PP- Benedyktynek, niepełne prawa. 21. 
Tarnów —  Gimn. żeńskie SS. Urszulanek, peł­
ne prawa. 22. Tarnów _  Gimn. żeńskie im. 
E lizy Orzeszkowej, niepełne prawa. 23. lYado- 
■wico —  Collegium Mariannie meskie Ks. K>. 
Pallotynów, niepełne prawa. 21. W adowice —  
Gimn. żeńskie Zrzeszenia rodziców, niepełne 
prawa. 25. Wieliczka —  Gimn. żeńskie im. M. 
Konopnickiej, niepełne prawa. 26. Zakopane —  
Gimn. koedukacyjne sanatoryjne^pełne prawa.
27. Zhylitowska Góra   Gimn żeńskie Zgrom.
SS. Najświętszego Serca Jezusowego —  pełne 
prawa.

II. Z A K Ł A D Y  KSZTAŁC E N IA  NAU CZYC IELI 
A. Województwo kieleckie.

1. Częstochowa, —  Miejskie semin. naucz, 
żeńskie. 2. K ielce —  Pryw. ,«em. naucz, żeń­
skie. 3. Mąrjówka —  Pryw. semin. naucz, żeń­
skie „Samopomoc". 4. Radom —  Kumy naucz.

B. Województwo krakowskie.

1. Biała —  Semin. żeńskie im. św. Hilde- 
gardy. 2. Bochnia —  Semin. naucz, żeńskie im.

Nie walczyć z dolarem!
Fachowa prasa gospodarcza zwTaea się przs, 

ciwko szeraeniu nieufności do dolara. Spadek 
dolara był, jak się okazało, lokalny i wyni­
knął częściowo z alarmujących artykułów- nie­
których pism.

..Pisma t e  pisze „Tygodnik Handlowy"—
pomijając, już pogoń za sensacją —  uważają 
za przejaw ipatrjotyznni swoją akcję przeciw­
ko dolarowi. Zapominają widocznie,, że walut* 
nasza jest w  znacznym stopniu :r-a walucie Sta­
nów Zjednoczonych oparta, i że nieopatrzna 
sianie paniki może wywołać skutki zgoła nie­
pożądane, nie mówiąc już o tem, że dla- skoła­
ta nogo życia, gospodarczego wszelkie paniki i 
wstrząśniemia są wręcz szkodliwe".

żeńskie im. Ks. Bron.isla.wa Świeykowskiego. 
5. Jordanów —  Miejskie semin- naucz, koeduk. 
im. św. Stan. Sze./.ępanowskiego. 6. Kraków  —< 
Semin. żeńskie im. Sebaldy Mii nn ich owej. 8, 
Kraków —  Semin. żeńskie im. św. Rodziny.
9. Kraków —  Semin. żeńskie Instytutu Maryi.
10. Kraików   Semin. żeńskie im. Mikołaja
Roja. 11. Mielec —  Semin. żeńskie im. Emiljl 
Platcrówny; 12. N ow y Sącz —  Semin. żeńskie 
im\ Marii Konopnickiej. 13. Ropczyce —  Miej. 
skie Semin. żeńskie. 14. Stary Sącz —  Semin, 
żeńskie im. św. Kinga. 15. Tarnów —  Semin. 
żeńskie im. Błogo?!. Kingi. 16. Tarnów —  
Semin. żeńskie im. św. Jadwigi. 17. Tarnów —< 
Semin. żeńskie ńn. św. Anieli SS. Urszulanelc, 
18. Wadowice —  Mejkkie Semin. nauoz. 4eA»
skie.

W ykaz prywatnych sz/ból zawodowych i ar­
tystycznych podamy w  jednym z najtoliż®zycS 
numerów.

Latające złote.
W  ostatnich miesiącach komunikacja lotnto 

cza odegrała poważną rolę w dziedzinie zaopae 
trywania banków europejskich w  zapasy zł<v 
ta. W  pracy tej biorą, udział również samo­
lo ty  ,P. L. L. ..Lot’1, które w  bieżącym miesiącni 
■przewożą stale znacwntiejsze transporty złota, *  
Wiednia, do Bma i do kilku banków krakow­
skich, przyczem w  ostatnich tygodniach prra. 
wiozły około 30 kg. tego cennego kruszcu, war-1 
tości około 180.000 zl.

Gamoloty komunikacyjne ąpaojaWe nadają 
się do przewozu kruszców szlacnetnycK. gdyż 
poza najszybszą dostawą, dają najwyższą, gwa­
rancje be7,piec7oń?twa przewozu, dzięki ccemit 
transporty takie nie wymagają kosztownej es­
korty. a  'Wreszcie koszty asekuracji ód nich’ są 
niskie. 1

Składki złożone w Administracji 
naszego dziennika.

Dla bezrobotnych, według odezwy Ks. Me­
tropolity Sapiehy. —  Doktorstwo Czadów,scy, 
Wolska 11. zł. 10.— , p. śmieżyńska zł. £— , 
Ks. Obra bański zł. 50.— , Ks. Andrzej Kowal- 
czylk, Gierałtowice zł. 10.— .

Dla chorej na gruźlicę kości. Ks. Wincenty 
Głogowski zł. 3.— . j

Zamach samobójczy kelnera.
Samuel Frusek 1. 37. kelner, zamieszkały, 

przy ulicy Lubicz. 7,ajęty w restauracji Hel­
lera, wypił w  zamiarze samobójczym wodę • 
arszenikiem. Lekarz Pogoitowna ratunkowego, 
przepłukał żołądek desperatowi poczem prao- 
wiózł go do szpitala. Powodem rozpaczliwego 
■kroku Fmska był rozstrój nerwowy.

Chciał się pozbyć niewygodnego dziecka
W e wsi Kozłów  w  powiiocio dąbrawsikim, 

Jam Lupa I. 23. strzelił przez okno z rewolweru 
do swego nieślubnego 2-letniego syna Adama 
i zranił go  w  lewą rękę. Dochodzenia policyjne 
ustalHJy, że Lupa dokonał zbrodniczego czynu 
z tego powodu, że nie chciał ponosić kosztów 
utrzymania dziecka. Zbrodniczego ojca areszto­
wano i osa.d7.0Tio w  więziemiach sądowych.

„NIEMCY NA ROZDROŻU"
Odczyt pod tym tytułem wygłosi dr. Henryk 

Dembiński we czwartek, 23 bm. o godz. 6-ej 
w  Katolickim Instytucie Naukowym na zebra­
niu Kat. Zw. Pol. Przyjaciół Pokoju. Prelegent 
bawił niedawno w Niemczech, to też jego wra-, 
żenią i obserwacje wzbudzić powinny dtrże za­
ciekawienie.

Pożar w „A kfa lu“ .
W czoraj popołudniu straż pożarna interwen 

jowala w fabrąveo sztucznego lodu „A k fa l" przy 
ul. Okocimskiej 17/19 w  Krakowie. Z  powodu 
obluźnienia się wentyli wr głównym zbiorniku 
amoniakalnymi, wydobywał się amoniak i wy. 
pełnił cala halę, a równocześnie od iskry elek 
tryczutej % motoru zapaliły się szmaty nasyco*

! ue tłuszczem. Straż pożarna po krótkiej ak c f 
ogień ugasiła. Maszynista obsługujący urzodzc. 
nia Akfaln ubrany w strój przeciwgazowy j ma' 
skę dostarczone mu przez straż pożarną uszczel 
nił wentyle od zbiornika, za po biegając w  len 
sposób dalszemu uchodzeniu amoniaku.

dzieł poK krj literatury operowej Stanisława 
Moniuszki ..Straszny dwór” , w którym gościn­
nie wystąpią pp.: Szymonowicz, Romanowski 
i Mazanek.

Klem. Hoffmanowej. 3. Dębica —  Semin. naucz, 
liealakie T. N. S. W . 4. G orlice  Semin. naucz.

■X
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Elektryfikacja małych miast i wsi.
Należy budować duże elektrownie, —  W  Polsce jest 114 elektrown'

Elektryfikacja naszego kraju odbywa się

Pensje  pracow n ików  m iejskich  
a  liczka m ieszkańców .

Pobory burmistrzów lub prezydentów w za­
leżności od liczby mieszkańców nie mogą prze­
kraczać poborów odpowiadających kolejnym 
grupom uiposa żenią, urzędników oaSStiwrjiwych 
od IX . do III. grupy uposażeniowej włącznie 
Grupom tym odpowiadają następujące cyfry z-a 
luclnienia: 5, 10, 25, 50, 100, 250 tysięcy mie­
szkańców. Pensja odpowiadająca U. 'k.^ęgorji 
przysługuje tylko prezydentowi m. Warszawy.

IV tera sam sposób reguluje ustawa zasadni­
cze pensje pracowników miejskich. W  na jmniej 
szych miasteczkach nie mogą one przekraczać 
IX . grupy uposażeniowej, w miastach zaś po­
nad 100 tysięcy V. grupy.

NiewątpFwie po grudniowym opisie ludno­
ści niektóre miasta uzyskają wyższe stawki 
maksymalne dla swych pracowników —  przy­
sługujące im zgodnie z ustawą z dnia 9 paź­
dziernika 1923 r.

Z & ż $ J k m ią  34 kim na go.dziRę.
Ze statystyki naszego kolejnictwa.

W  roku ubiegłym ogć?na długość eksplo­
atowanych linrj normalnontoiowych wynosiła 
17.351 kilometrów. Linja te obsługiwane były 
przez 5.330 parowozów, 12.127 wagonów osc- 
bawyoji i 153.381 wagonów towarowych. 
W  ruchu znajdowało się przeciętnie 3.021 pa­
rowozów dziennie, gdy w  r 1929 —  3.350. 
Świadczy to o zmnicjszęiniu s’ę ruchu kolejo­
wego skutkiem kryzysu.

Przeciętna szybkość biegu pociągów' osobo 
mych wynosiła 34 kim., towarowych 15 kim. na. 
godzinę. Jest to szybkość bardzo niewielka. 
Na szczęście w  roku bieżącym została ona tro­
chę zwiększana.

Produkcja w ełny w Polscs
pokrywa tylko 16 procent zapotrzebowania.

Przyjmuje etę, że 1 owca daje rocznie 2 kg. 
wełny niepranej. IV  noku 1913 mieliśmy prze­
szło 4 miljony owiec, w  r. 1930 zaledwie 2 i 
pół miliona.

Jak z tego wynika, stan owiec w  Polsce 
oraz w  konsekwencji i produkcja wełny .tuipra- 
mej — w  ostatnich latach w  porównaniu z r. 
1913 znacznie zmalały. Zaniedbanie hodo wli 
owinę powstało na tle uprzedzenia do jej ren­
towności, oraz z powodu zupełnego przerzu­
cenia, się na uprawę zbóż.

Kons umieją wełny w  Polsce nie jest znacz­
na, .przekracza jednak kilkakrotnie rozmiary 
produkcji krajowej, oo zmusza do importu po­
ważnych ilości wełny zagranicznej. Stosunek 
produkcji do importu stanowi około 16%. Uje­
mną stroną importu wełny do Polski jest to, 
iżo nie przychodzi o.na w  formie surowca, ale 
przeważnie jako półfabrykat i źe nie pochodzi 

tz krajów produkcji. Polska zaopatruje się bo. 
m iran w  rełnę prawie w  90% w krajach, zaj­
mujących się pośrednictwem handlowpm.

Tranzafccje wełniane Polski są pasywne dla 
bilansu handlowego. Tak  rap. ogólna wartość 
eksportu wełny stanowiła w r. 1930 zaledwie 
63.402 tys. zł., tymczasem wartość im,portu 
w tym samym czasie wymos-da 163.239 tys. zł., 
co dajie saldo ujemne dla bilansu handlowego 
prawie o 100 milj. zł.
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V rY W Ó Z  K IL IM Ó W  DO SZWECJI.

Eksport z  Małopolski Wschodniej w mie­
siącu wrześniu wyniósł 101 motrów kwadrato­
wych kilimów, czyli wzrósł w  stosunku do mie. 
eiąca sierpnia o 49%. Cała powyższa ilość w y­
wieziona została do Szwecji, przyczcm ceny 
wskutek spadku korony szwedzkiej, w której 
zawarte były umowy, kształtowali* się poniżej 
kosztów własnych produkcji.

C E N Y  W  ANG LJI PODNOSZĄ SJĘ.

Angielski instytut dla- badania koniunktur 
Stwierdza, że wskaźnik cen hurtowych podniósł 
się w  okresie od 18 września do 9 października 
o 7.1% , gdy waluta angielska obniżyła się 
iw tym  okresio o 20%'. Zuyżka-.C(® sfówodo­
wana jest wyłączme tylko podrożeniem towa­
rów  importowanj eh w związku ze spadkiem 
wartości funta, natomiast ceny artykułów kra. 
jowyeh zmianie nie uległy.

SZCZECIN UPADA.

Według sprawozdania prezesa Izby Przemy 
Slowo-Hancllowej dr. Topfora. znajdowało się 
w  Szczecinie 1 stycznia b. r. 11*2 okrętów o po- 
emności 171.000 ton. Wobec sprzedaży wielu 

/okrętów ,przew:duie sic, żo stan floty han iło­
wej w  Szczecinie będzie -wynosił 82 okręty o 
łącznej pojemności 101.000 ton r. brutto.

W Y W Ó Z  ZBGŻA Z ROSJI W ZRASTA.

Od 1 sierpnia do 15 października b. r. Kotja 
wyeksportowała: pszenicy 5,981.000 Łwurtcrów 
(w  tymże okresie 1930 r. 3.434.000), -kukury­
dzy  268.000 kwart ero w (133.000), jęczmienia
1,043.000 kw. (1,737.006) i  żyta 17.000 kw.

Ć M S i .

■wprawdzie nie w  tern tempie, jakby sobie ży­
czyć należało, ale postęp jest niewątpliwy

Ponieważ większe -skupienia miejskie i ośrod 
ki przemysłowe w ogromnej większości już po­
siadają elektryczność przeto dalsza elektryfi­
kacja kraju redukuje się właśei-wio do zaopa­
trzenia w prąd małych miast i osad. oraz -wsi. I

Mamy do 'wyboru dwie drogi: budowę ma­
łych elektrowni, Mużących potrzebom jednego 
miasta albo większych t. żw. okręgowych, zao­
patrujących kilka miast i .gmin -wiejskich. Bu­
dowę małych elektrowni zaczęli u nas Niemcy 
podczas -okupacji. N ie jest ona pozbawiona 
pewnych zalet, z 1 lóry-eh największą jest. ta, 
że ni-e Wymaga dużych kapitałów. Lokomibila. 
o #iłe kilkunastu koni. byle,jaki budym k. smć 
żelazna, a więc bardzo tania i ,,elektrykaTpgoto 
w s.

Jeżeli wziąć pod uwagę wady tego systemu, 
najeży dojść do wniosku, że w  naszych warun­
kach jest to system niewskazany. Kapitałów 
mamy mało, kredyt jest drogi, należy zatem 
inwestować jak można najracjonalniej. Tym ­
czasem małe elektrownie nrodukują prąd nie 
słychanio drogo. Według danych Związku Ekk 
trowni, duże łelektrownio ■spalają od 1,73 kg, 
(Lódź) do 1,94 -kg. (Sosnowiec) węgla, nu- jedno­
stkę prąciu, przytem gorezeg-o gatunku lub jnia 
lit, natomiast małe zużywają 3, 5, 7, a nawet 
niekiedy 10 kg węgla grubego, a wiec najdroż­
szego. W rezultacie prąd jest drogi, konsumen­
ci używają nafty, st-roniąc od elektryczności, 
a elektrownie pracują deficytowo. Znane są 
małe elektrownie, obsługujące małe miasta o 10 
tys. mieszkańców, które nie są w stanie rłetyT 
ko robić odpsów na amortyzację, ale nawet 
opłacić procentów od prolongowanych weksli*

Elektrownie małe są wskazane w  jednym 
tylko .wypadku, gdy wskutek nader słabego za­
ludnienia, jak np. we wschodnich dzielnicach 
Rzplitej, przy wielkich odległościach między 
miastami, duże elekfro wnie nie mogłyby liczyć 
na większą konsumpcję prądu. Wówczas mała

Eołożetnie górnośląskiego przemysłu węglo­
wego we wrześniu br. w  porównaniu z sierpniem
nie uległo zmianie. Na rynku węglowym, z urwą 
gi na zbliżający się okres zimowy, panowało 
w  dalszym ciągu pewne ożywienie sezonowe, 
jednakże intensywne zaopatrywanie się w  wę­
giel opałowy w miesi lipcu. a zwłaszcza w sierp- 
pniu sprawiło-, iż napięcia tego zapotrzebowa­
nia sezonowego nie wykazało już w miesiącu 
sprawozdawczym dalszego wzrostu.

W ydobyto węgla 2566.798 tonu Zapasy wę’ 
gla wynosiły we wrześniu 1,549.609 t., czyli 
podniosły się o '4,29%.

Ogólny zbyt węgla-, podniósł się w mies. 
wrześniu w  porównaniu z sierpniem zaledwie o 
0.63%. Zbyt węgla w  kraju wynosił we wrze­
śniu 1.124.533 t„ wobec 1,197.765 t. w  sierpniu, 
obniżył się w ięc o 6,11%.

W Y M IA N A  PAPIERO W YC H  5-ZŁOTÓWEK.

Bank Polski będzie przyjmował do wvmia- 
ny -papierowe banknoty 5-eiozłotowe, wycofa^ 
me z obiegu, do 30-go czerwca 1932 r.
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G ie łd a  krakow ska.
Krabów . (P A T ) Giełda 4 proc. pożyczka 

inwestycyjna 77.— , 3 proc. pożvczka budo 
wlana U-50: 4 i pół proc. listy zastawne 
BGK. 45.— , Chybie 14.— , F ir ley  6.— .

O FICJALNA G IEŁDA W ALU TO W A.
Warszawa. (P A T ) Giełda. W aluty: Dolar 

8.86, 8.88, S.84
D ew izy: Belgja 125.55, 125.86, 125.24,

Gdańsk 175.60,' 176.03, 175.17, Holandia
362 75, 363,65. 361.85, Londyn 34.90, 34.99, 
34.81, Nowy Jork telegr. 8.922, 8.912, 8.902, 
Paryż 35.14, 35.23, 35,05. Praga 26.42, 26.48, 
26.36, Szwajem ja 175.10, 175.53, 174.67, W ło ­
chy 46 35. 46.47, 46.23, Berlin  pryw. 210 75.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje : Bank Polsk i 110.— , Częstocice

27.— , W ęg ie l 17.— , L ilpop  13.— , Baber- 
busch 55.— .

Pożrczki: 3 proc budowlana 31 50, 4 pro-

elektrownia pełniłaby rolę pioniera, służąc za­
chęcającym przykładem.

Przyszłość należy zatem do elektrowni 
większych, co też żyoić^całkowicic potwie-dza. 
Tak np. Związek elektryfikacyjny Chełmno— 
Śmiecie—Toruń rozpoczął swoją działalność 
w r. 1920. W  r. 1924 wytwarzał 333.190 KWh, 
a w r. 1928 —  2,002.200 KW h Rozwój widocz­
ny, bijący w oczy. Obecnie obsługuje Związek 
5 miast, 15 gmin, 41 obszarów dworskich, 4 
-młyny, 2 cukrownie i 4 stacje kolejowe.

Elektrownia okręgowa w Łowiczu, urucho­
miona w r. 1929, powstała, na miejsce dawnej 
lokomobilowćj pozostawionej przez Niemców, 
obsługuje Skierniewice. Żychlin i Sochaczew 
ora-z teren w promieniu 30 km., nic licząc oczy­
wiście samego Łowicza..

Elektrownia w P iotrkowk, uruchomiona 
w r. 1925, obejmuje oprócz Piotrkowa Toma­
szów Ma;z., Sulejów*, Bełchatów i TV-olborz; oraz 
c-ały szereg miejscowości pomniejszych.

Złwiązck elektrowni w  Polsce liczył na dzień 
1 stycznia 1930 r. 114 elektrowni (w r. 1922 
miał ich 87), reprezentując sile, prądu 163.391 
K W. (w* r. 1922 —  117.000 KW .).’ Ko-nsumcja 
iwyftosi około 25 KW h na jednego mieszkańca. 
Jest to bardzo mało, jeżeli zważymy, że w* są­
siedniej Czechosłowacji na 1 mieszkańca w y­
pada 43 K W  —  godzi: w Niemczech —  137,
we Francji —  258. w  Stanach Zjednoczonych —  
570, w  Szwajcarji ’— 1010.

Ogółem —  według danvck urzędowych —  
iw Polsce (na 1 stycznia 1928 r i  było 742 za­
kładów elektrycznych o mocy maszyn 932.658 
KW . i rocznej możliwej produkcji 23*20 miljo 
nów K W  —  godzin, co stanowi 67.8 KW h rocz­
nie na mieszkańca.

W  chwili obecnej zakładów elektryfikacyj­
nych jest niewątpliwie więcej, tembardziej, że 
do cyfr powyższych nie włączono jednostek 
całkiem drobnych, obsługujących np. jeden fo l’  
wark. Elektrownie takie zazwyczaj znajdują 
się w folwarkach, posiadających spadki wodne.

Z. K.

Spadek zbytu krajowego spowodowany zo­
stał w  głównej mierze przez zmniejszenie się 
dostaw węgla dla kolei państwowych.

Eksport węgla wynosił wo wrześniu w cy­
frach ogólnych 1,184.918 t., a więc podniósł 
■się w porównaniu z sierpniem o 8%. Podniósł 
się cokolwiek wywóz na rynki konwencyjne, bo 
z 255.828 t. w  sierpniu na 277.699 t,. we wrze­
śniu.

W ywóz na yynki pozakartwaticyjne zwięk­
szył się z 841.601 t. w sierpniu na- 907.219 we 
wrześniu. Jak z tego wynika, we w-rześniu je 
szcze nie dały się odczuć ujemne skutki spadku 
funt? angielskiego. Październik wykaże, o ile 
słuszne były ^bawy naszego przemysłu węglo­
wego i o Se trzeba będzie zniżyć ceny węgla, 
by zwycięsko konkurować z węglem angielskim 

I w  Skandynawii.

centowa inwestycyjna 76.— , ta sama seryjna 
81.50, 82.25, 5 proc. k on wersyjna 41.25, 6 pr. 
dolarowa 57.— , 56.25, 56.35, 7 proc. stabili­
zacyjna 55.50, 54.50, 55.— , Listy zastawne
B. G. K. 7 proc. 83.25, 8 proc. 94.—

Zurych. (P A T ) Giełda. Paryż 20.08 i jed­
na czwarta, Londyn 19.90, Nowy Jork 510.— , 
Belgja 71.60, W łochy 26.40, Hiszpanja 45.50, 
Holandja 207.—, Berlin  118.75, Sztokholm 
120.— , Oslo 113.— , Kopenhaga 113.— , Sofja 
3.70, Praga 15.10, Warszawa 57.— , Budapeszt 
90.02 i pół, Białogrod 9.05, A teny 6.60, Kon­
stantynopol 2.45, Bukareszt 3.05, Helsinki 
10.30. Buenos A ires 119.— •

Giełda zbożowa w Krakowie.
Wo wtorek na giełdzie zbożowej i towaro­

wej w  Krakowie ustalono na-stępują-cc ceny: 
Żyto targowe efńund. 22.75— 23, jęczmień 

browarniany 26— 27, fasola Waohtcl 32— 34, 
makuchy z orzecha- ziemnego 50% 30.50-  -32, 
makuchy soja śrót 46% nieim. 30-50— 32. ziem­
niaki stołowe 4.75— 5, mąka żytnia ofcr. Krak. 
65% 37— '37.50, mąka źyt.nia okt. Poznań. 
65% 37— 37.50, otręby pszenna 12.50 —13 zł. 

Temdeuieja spokojna —  dowozy małe.

25-lecie Chrz. 1w. Dozorców 
w Warszawie.

W  ub. niedzielę Chrzęść Zw. Dozorców 
Domowych obchodził jubileusz 25-lecia swej 
działalności na terenie Warszawy.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń ‘twe-m 
w  kościele ów. Marcina. Po nabożeństwie ufor­
mował się pochód na grób Nieznanego Żołnie­
rza, gdzie delegacja Związku złożyła wieniec,

O godz. 11 rozpoczęła się aka-demja w sali 
odczytowej przy ul Kredytowej 14 W  czasie 
tej uroczystej akademji 15 żyjących dotych­
czas założycieli Chrzęść. Zw. Dozorców Domo­
wych udekorowano pamiątkuwemi żetonami 
Następnie odbyła się uroczystość poświęcenia 
tablicy i wbijanie gwoździ w drzewce sztan­
darowe.

Akademiję urozmaicono częścią koncertową. 
IV czasie uroczystości przemawiali działacze 
darześcljańsko-społeczni: ks. Fn  Gąsiorowski, 
pp. m ec» Chac-iński. Urbański, Gdyk i inni.

ą p t - . - J  i ^ g &gsŁ  i f lS M M B M I P
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Konie lubię muzykę poważną.
. Że zwiorzęta odczuwają muzykę, to wacż 

iwiadoma. Psy niekiedy wyją, gdy usłyc-zą jakiś 
utwór wykonywany na fortepianie lub skrzyp/ 
cach. Pies usiłuje głosem, na jaki go  stać, do­
sięgnąć" do wysokich nut, któro słyszy, ożyli, 
że piel# próbuje sam śpiewać albo też wtóro­
wać muzykowi. Konie są, również bardzo wra­
żliwe na muzykę. W e Włoszech zastosowano 
I  poW.odzęniem muzykę, nadawaną z płyt gra 
mofonowyeh przy ujeżdżaniu koni szczególni^ 
opornych. Przekonano sid, że muzyka, działa 
uspokajająco na konia, który pod jej wpływem 
łatwiej daje się opanować jeźdźcowi. Wszelako 
muzyka synkopowana. a więc t. zw. ,Jazz- 
band“ wywołuje u koni niepokój i zwiększa

zdenerwowanie, skąd wypływa wniosek, żc 
konie więcej mają. upodobania w muzyce oowt- 
żnęj aniżeli ludzie, którzy wolą foxtrotty, blacL. 
bottony etc.
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Programy stacyj radjowyuh
Czwartek 22 października.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy,
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Kom. meteorologicz­
ny; 12.15 Odczyt ze Lwowa: 12.35 Transmisje 
z Warszawy; 15.25 „Najnowsze wydawnictwa’1 
omówi da-. A. Bar; 15.45 Traaismisje z W ar­
szawy; 16.40 P ły ty ; 17.10 Transmisje z W ar­
szawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 P łyty ; 19-25 
Program na, dzień następny; 19.30 „Skrzynka 
pocztowa" —  mż. St Broniewski: 19.45 Trans, 
mieje z Warszawy; 20.15 Koncert wieczorny 
poświęcony wyjątkom z oper; 21.25 Słucnowi- 
sko z Warszawy; 22.15" P łyty ; 22.40 Tramsmisje 
z W arszawy i muzyka ze Lwowa.

Lwów  (380.7). G. 12.15 „Moje doświadcze­
nia w  uprawie i zakładaniu pastwisk", wygł. 
di.. Al. Dworski. Transmisja rui, wszystkie sta- 
oje polskie; 16.55 Przegląd gospodarczy w  onr. 
p. M. Stawińskiego; .17.35 Koncert kameralny. 
R. Micewski (fort.), wyk. utwory Liszta. M. Po- 
powiiczówma (sopran), odśpiewa a.rje operowe 
przy a koni,p. p. T. Seredyńskiego; 19.15 .Jta„ 
djofonja »ztooma‘ ‘i,, wygł. p . Łu ja  Marlińska. 
Odczyt ten -poprzedzi przemówienie prof. Un, 
J. K . dr. Z. C zem go .

W  ar sza wu (1411.8). G. 11.40 P rzegJąd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na- dzień 
bieżący: 12.10 Państw Instytut Mieter.; 12.15 
Odiczyt ze Lwowa. 12.35 Omówienie 3 koncea 
tu -szkojinego; 12 50 3-ri Koncert szkolny z Fil- 
hairoonji Warsaaiwiskiej; 14.45 Płytw Utwory 
sakso-f. w  wyk. R-. Wiedoefta: 15.05 Komunikat 
gospodarczy; 15.15 KomuniKal, L . O. P. P.;
15.25 „W śród książek"; 15,45 Komunikat dla 
żeglugi i ryhajnów; 15,50 Program dla dziec; 
starszych; 16.20 Lekcja framcuskięgr Kkuna śre 
dni); 16.40 P łyty. Pieśni w  wyk, chóru zeatm 
„N ietoperz" i chóru- Kozaków Dońskich; 17.05 
Kom. Tow . do Zachęty Hodowli Kani w Pol­
sce; 17.10 „N ie mwślę   w ięc jestem"; 17.35
Koncert kameralny w wyk. Kwartetu Dubi- 
skiicj; 1850 Rozmaitości; 1915 Giełda rolniczą;
19.25 Program na dzmn następny; 19.30 Pły+y. 
Piosenki w  w yk  M Modzelewskiej; 19.4f Pra­
sowy Dziennik Radjoiwy: 20 Feljeton pt.r „Du ■ 
sza W  ołymia"; 20 15 Muzyka lekka; 21.25 Słu- 
chowisko „Złota Zjawa’1 („P tak ") Szaniawskie­
go; 22.15 P ły ty . Przegląd nowości i r  pertuąri 
lekkiego; 22.40 Pras. Dzidnnaiś Rudjowy; 22.45 
Kom. p aństiw. Inst Meter.; 22 50 Wiaaomoścl 
Sportow-c, 22,55 Kom. Państw. TJrz. Wychowa - 
uia Fizycznego; 28 Muzyka lekka- ze Lwowa.

Katow ic" (408.7) G. 14.45 Kom. Polsk, Zw, 
Zrzeszeń Gosp. woje  w. śląskiego; 14.5? Inter­
mezzo muzyczne; 19-05 Odeinók powieś ci ow- 
19.20 Prof dr. K . Hartleb: „KuiPira życia oo- 
dzie/nnego w  dobie paistowskiej. —- nrzemysi 
i górnictwu w Polsce piastowski! Ł

! j( j “*

Eksport węgla śląskiego wzrósł o 8 proc,
Skutki spadku funta angielskiego jeszcze nie dały sie odczuć

0 < ł  s a b o ł y

17 października
W KlnoUdtrze 
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W ie lk i film historyczny na tle słynnej 
trylogji DUMASA p. i

DW ADZIEŚCIA L A T  P Ó ŹN IEJ
(Żelazna Manka)

W głównej roli niezrównany Douglas Fairbanks.
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, -m nedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9. 

Zniżki dla Urzędników Wojskowych i Akaiem ików.

/%
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„GLOS NARODU" z 21-go Października 1931 Wit. ł

Woj. Kostek-Biernacki poetą.
Opowiadają, że pewna księgarnia nakła­

dowa otrzymała zbiorek w ierszy. Autor okry­
wał się pod pseudonimem, a" pisał gdzieś 
w  dalekiej prowincji. Chodziło mu o wydru­
kowanie tomiku poezyj pod firm ą księgarni. 
Księgarz wahał się, ale zainteresowany tre­
ścią utworów' wdał się w korespondencję 
z nieznajomym poetą. Pew nego razu ten za­
powiedział, że celem ostatecznego porozu­
mienia się przyjedzie osobiście. Jakież było 
zdziw ien ie księgarza, gdy poeta okazał się —  
pułk. Kostek Biernacki. Zaczęła się rozmo­
wa. Księgarz stracił do reszty ochotę do wy­
dawania tomiku. Spostrzegł to wojewoda no­
wogrodzki i zaczął tłumaczyć wydawcy, ż.e 
część Polaków' niesłusznie ma do niego 
, .'Uprzedzenie".

—  Ja tylko — m ówił — spełniałem roz­
kazy!

Niewiadomo, na czeni się rozmowa skoń­
czyła j nie dow iem y się też zapewne, kiedy 
powstały te poezje? Może w  Brześciu?

Prezydent Brzowski ustą ii neodwołalnie.
Lwów 20. 10. (PA T ). Na wczorajs/.em po- 

t i rdzeniu rady miejskiej prezydent Brzozowski 
rahrał głos w  sprawie zgłoszonej przez niego 
rezygnacji, oświadczając, że stan zdrowia, nic 
pożerała mu pozostać dalej na tom stanowisku, 
któro wymaga dzisiaj najbardziej wytężonej 
pracy i energii. Wobec tego prezydent apeluje 
do rady. ahy zajęła się jak najspieszniej kwe­
stią jego następcy. Sprawę rezygnacji prezy­
denta uchwalono załatwić na je dnem z najbliż­
szych posiedzeń rady.

P. Kwapmski i Dubois uwolnieni.
Warszawa, 20. 10. (Teł. wł.). Sąd Okręgowy 

fgto6it wyrok uwalniający od winy J. Kwapiń- 
fcktogo i red. Stan. Dubois, oskarżonych przez 
dr. Rychlińskiego o zniesławienie (patrz str. 3).

A R T Y Ś C I BUNTUJĄ SIU PKZKG IW  
Zaspom i.

JVars/,a.wa, 20. 10. (Tele f. w ł.) W  sprawie 
teatralnej w  3Vasrzawie zaszedł nowy fakt. 
trzydziestu  kilku aktorów podpisało list do 
kod. Krzywoszeleskiego, wyrażający zgodę na 
fcaangażowariie się do teatrów' miejskich pod 
Jego kierownictwem. Wiadomość o tym fnk- 
f ie  wywołała popłoch w Zaspie, który za 
V szelką cenę chce zatarg przedłużyć. Na ze­
braniu Zaspu nakazano wycofać lisi do p. 
Krzyw.oszewskięgo obiecując, że na czwart­
kow e posiedzeniu rady m iejskiej będą w y­
toczono argumenty, które zmienia pozycje 
tnagisłratu.

W  *11 V

Opozycja grozi opuszczeniem Sejmu
na wypadek zakneblowania jej ust.

Warszawa 20. 10. (Telef. wł.). P rzy riużem] 
zainteresowaniu i .wielkicm napięciu rozpoczęły !

jeden Klub, podczas gdy wszystkie przeciwko 
poprawkom, powinien Klub B. B. wziąć pod

się w  dum dzisiejszym obrady Sejmu. IV god z-; uwagę. 3) Nieprawnem jest przeniesienie- weli­
nach rannych odbyły się konferencje rożnych wal z Komisji Regunl amin owej na plenum Soj- 
klubó.w w sprawie taktyki, jaką należy stoso- 1 mu. gdyż za wnioskiem oświadczyło sie 7 po- 
wać na .posiedzeniu wobec wnicoku B. B. o j słów," a przeciwko wnioskowi 7. 4) Pożyci,i 
znuanę regulaminu. Na posiedzenie przybyło j marszałka jest w  naszych waru-nkach specjalna 
bardzo wielu posłów'. Obrady rozpoczęły się od < i marszałek posiada specjalne prerogatywy, a 
odrzuceń:a diw-u wniosków' socjalistycznych, | więc prawo ograniczenia przemówień, prawo 
mianowicie nowelizacji ustawy o pracy m łodo-1 stwierdzania wygaśnięcia mandatów. wydania 
c.ianydi i kobiet, oraz wniosku w sprawie ubez sądom posłów-, skreślania przemówień w stu. 
pieczenia od hęzrcł ocia- robotników w  zakła- nogramie i t, d. Po bardzo obszernej analizie

przemówienia referenta poseł Strofek i zakoń­
czył w' mocnych słowach stwierdzeni’om. że 
projekt obecny jest pochodem przeciwko swo­
bodzie polskiego słowa, przyczem zacytował 
pochód przeciwko wolności stawa w' dzienni­
karstwie. w adwokaturze, w sądach, a teraz 
w parlamencie. Polska, która walczyła przez 
długie lata o swobodę i wolność głosu, nie da 
sobie tego głosu wydrzeć.

.Tu doszło do ostrej awantury pomiędzy 
p. Choiuskim-Dzieduszyckiin z BB. a Klubem 
Narodowym.

Toseł Stroński mówił wreszcie, zwraca­
jąc się do BB.: Regulamin to jest w  pewnym 
stopniu m a g n a  c h a r t a ,  ale choćby to 
nawet była p a r v a  c h a r t a ,  lo to, że my

dach. zatrudniających mniej niż 5 esób.

/.kolei przystąpiono do wniosku, dotyczą­
cego zmiany rearJammn. Referował nas. Po. 
doski. (który c,świad,czył. ż.o B. B, chodzi o 
uproszczenie regulaminu i usprawnianie obrad.
Jednym ze środków usprawnienia obrad ma 
być ograniczenie czasu .przemówień do 15 mi­
nut. Pos. Podoski zacytował tutaj jako przy­
kład. że podczas dyskusji budżetowej już zgóry 
ogranicza się czas przemówień klubów, kluby 
bowiem otrzyimuiją pe.wien kontyngent czasu -na 
zabranie głosu iw toku debat. Na to odpowie­
dział jedon z postów z miejsca, że ograniczanie 
czasu w  czasie debat budżetowych odbywa się 
dobrowolnie.

W  dyskusji przemawiał pierwszą' poseł Pu- 
żak z P, P. S., który stwierdził, że B. B. nie ' tu jesteśmy, my opozycja z prawa i z lewa, 
chce wziąć pod uwagę żadnej argumentacji opo i lo leży także w  interesie ipanów i panowie 
zycji, nie bierze pod uwagę żadnej myśli rzu-1 bardzo dobrze o tern wiecie. A le  jeże li i tę 
conej z trybuny sejmowej. Uchwalono już raz możność wypow iedzenia sic nam odbierze- 
zniianę kagańcową regulaminu, rzekomo dla 1 cie. to stanie przed nami zapytanie, czy jo- 
usprawnienia obrad, ale zaraz po uchwaleniu *teśsny tutaj potrzebni? Jeżeli uznamy naszą 
zmian najwyższy czynnik kazał iść parlamen. j rob‘ za skończoną, to nas tu nie będzie, ale 
łow i do domu. Dziś. kiedy cały kraj czeka na t° n*® będzie z pożytkiem dła państwa
ojiijiję Sejmu w  sprawi© ogromnego przesilenia 
gospodarczego, panowie, mówi p. "Pużak. zwra-1 RUejscu 
en jar sio do B. U., ograniczacie Czas przemó- | P- T5°pdaniemu. 
wien, by odebrać glos opozycji. Rząd zjawia 
sie akurat, w  obecnym czasie z szeregiem ustaw j

Burza oklasków wśród opozycji. W  tein 
marszałek Śwltalski udziela ! głosu

3IO W  A  POS. BOGDA M  KG 0.
Sala z zaciekawieniom  i wytężeniem wpa-

nadzwyezajnyeli, jak nr sprawie sądów do raź- truje się we wchodzącego na mównice me- 
nyeh. rćignlaminu wiezimitogo. ..efc«f edycji kar cenasa Bogda niego, adwokata z Krakowa,
noj:i (jak to nazwano) na adwokaturę, military­
zacji kolei i dróg wodnych. Do togo kompletu 
należy również zamiar ograniczenia cza.su nrze- 
mówieji. Trzeba bedzie iednakże niedługo

który przew odniczjl na owem historyczne! u 
posiedzeniu Kom isji Regulam inowej. Pos. 
Rogdani nie przemawia jako mówca Klubu 
RB., tylko składa oświadczenie jako prze-

/GON PROBOSZCZA POLSKIEGO

Dyneburg, 20. 10. (PA T ). W poniedziałek o 
f*d z . J2-ej zmarł b*. Teodor Kulikowski, pró­
bne zez parafji w  Neyhoruie, pow. iliuksztań- 
akiogo. IV żmudnej pracy duszpasterskiej zmar­
ły  trwał do ostatniej chwili pomimo ciężkiej eho 
roby.

Benesz o sytuacji Czechosłowacji.
Praga, 20 października. .Minister spraw za 

gra tocznych dr. Benesz wygłosił dziś w  k emi­
sjach zagra niczmych Izby i senatu obszerno e.x 
pose w  t-prawie ogólnej sytuacji politycznej i 
gospodarczej. Omamiając międzynarodowy kry 
®ys gospodarczy i finansowy Benesz zaznaczył 
ż.e nie należy się spodziewać, aby wydatniejsze 
ożywienie nastąpiło w  krótkim czasie i poszcze­
gólne państwa jeszcze pewien czas będą się mu­
siały zdać na pomoc własną. \y przeriwiciY 
fitrwio do innych państw sytuacja Czechosłowa­
cji nie jest zbyt ciężka. Czechosłowacja, posia 
da równowagę ludności wiejskiej i miejskiej, ma, 
aktywny bilans handlowy i zupełnie pewną, wa­
lutę, której nic grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Pozycja  Czc-hosłowacji w polityce międzynaro­
dowej jest, dobra. Sytuacja w  Europie środko­
wej jest tego rodzaju, żo bez Francji. W łoch i 
Niemiec nie można dziś uic pozytywnego zdzia­
łać. Następnie dr. Bono'/, omówił stanowisko 
Gzeoliosłowacji wobec, planów przyszłych eto ' 
fuuków w  Europie środkowej, podkreślając 
tendencje pokojowe Malej Enteuty. Rokowania 
z Węgram i wr sprawie układu handlowego były­
by punktom wyjścia, dla. dobrych stosunków są 
eiedzkich na przyszłość. Stosunki Czechoslowac. 
z A ust i ją  i Wiochami są dobre. W spółpraca 
z Polską, wykazała w  ostatnich czasach już nie" 
jednokrotnie dodatnie strony.

 :o :------
l STĘPSTW A JA IMINII.

Waszyngton. (P A T ) Japonja wycofała się 
t, opozycyjnego stanowiska w  spraw ie udzia­
łu Stanów Zjednoczonych w obradach Rady 
Ligi Narodów, dotyczących konfliktu man­
dżurskiego. Japonja zastrzega sobie jednako­
woż prawo wystąpienia z zarzutami co do 
procedury zastosowanej w przedstawionych 
Lidze Narodów sprawach. Ambasador japoń­
ski powiadom ił Stimsona, że Japonja wyco­
fała już swe wojska poza rzekę Jalu i od- 
woł.ala. eskadrę samolotów, używanych do 
rzucania bomb. Am basador dodaje, że odby­
wa się naprawa połączeń kolejowych i banki 
są stopniowo otwierane.

przyjść z nową propozycją, zmierzającą do po- j wodniczący ow ego posiedzenia Kom isji Re­
gu lam in ow ej'i powiada, że gdy podczas po­
siedzenia zarządził głosowanie, przekonał się, 
żę za wnioskiem było 7 posłów (wym ienia 
nazwiska), a przeciwko wnioskowi również 
7 posłów' (rów n ież wym ienia nazwiska) 
oklaski z obu stron.

P. Bogd,ani ciągnie powoli i cedząc sło­
wa: P «  przeliczeniu głosów (wybucha hura­
ganowy śmiech na sali i okrzyki: brawo, bis) 
oświadczyłem, że dodaję swój glos do 7-in.iu 
głosów  za wnioskiem. Moja decyzja powzię­
ta po przeliczeniu głosów', a przed zamknię­
ciem głosowania (znowu śmiech na sali) była 
zgodna ( ! )  z regulaminem ( ! )  i zwyczajami 
parlamentarnemu (wśród opozycji salwy 
śmiechu i brawa, wśród posłów z BB. kon­
sternacja).

Zabrał głos p. Car.

Wykluczenie posła Siendzinskiego
Warszawa, 20. 10. (Telef. w ł.) Gdy p. Car 

wchodził na trybunę, odezwał się głos z le ­
wacy: generalny łamacz prawa.

P, (Jar: -Zaszczytu nic przynosi panu ta 
| ordynarność ( ! ) .
j P. Piotrowski (P P S ):  Pan nie może mó­
wić o ordynarności.

I  P. Car: Raczą panowie wybaczyć i roz- 
j grzeszyć mnie z tego, żc nie będą mógł po­
stawić swego przem ów ienia na tak wysokim 
poziomie dem agogji, jak to uczyńjli obaj 
m ówcy poprzedui (oklaski na ławach BB., 
okrzyki z prawa i z  lew a ).

P. Piotrowski: Bezczelność!
Marszałek przywołuje p, P iotrowskiego 

do porządku. Powtarzają się nieustannie 
okrzyki na lew icy, a poseł Ślendziński coś 
woła, czego nie słychać z  powodu wrzawy. 
Gdy p. Ślendziński ciągle gestykuluje, mar­
szałek wykluczył go z jednego posiedzenia, 
a gdy n ie wyszedł, wykluczył go z trzech po­
siedzeń.

Wrzawa coraz większa. Gdy straż marszał­
kowska zbliża się do Slandzińskiego i usiłuje 
go wyprowadzić, p. W yrzykowski woła: Che?, 
wyrzucić katorżnika, który 10 lat przesiedział 
na katordze. A gdzie byli wtedy PP. ŚwUałsk! 
i Car?

zbawienia Izby galerji i w-prowadzenia tajnych 
obrad. Poseł Pużak zwraca się z prośbą do ro- 
iCerenfa. ażeby się nie bawił w pozory, ale 
wprost, jpawiedziaT. o co chodzi w e wniosku ka­
gańcowym.

Nie krępujcie się panowie, mówi p, Pużak. 
cyfrą 15 minut, bo czynnik decydujący minio 
wszystko bedzie niezadowolony. Kto wie, ery 
nie byłaby lepsza cyfra 13, jako bardziej przy­
jemna i hardziej kabalistyczna? A przecież re­
gulamin dotychczasowy daje wam możność 
przerwania każdej chwili dyskusji i odebrania 
mówcy głosu, marszałek zaś ma władzę dyskre 
cjorsaluą skreślania nawet części stenogramu.

„Pochód przeciw wolności".
Pos. Stroński (KI. Nar.) wy głosił godzinne 

.przemówienie, w  iktórein stwierdził: 1) Przed 
rozprawami należy odczytać regulamin rewa- 
mit*, zapoznać się i  jego dziej,anu, a wtedy 
będzie można się przekonać, iw jakich warun­
kach był regulamin konstruowany i jakie za­
wiera prawa. 2) W szystkie kluby na, posdedzć* 
ulu Komisji Regulaminowej głosowały przeciw, 
ko p. R Ten fakt. że za poprawkami był tylko

Lubin
w ła ś c ic ie l  m ilu tk n  T rz o n ó w  W o j. K ie le c k ie

opatrzonv Św. Sakramentami zmarł 
dnia U  b. m., przeżywszy lat 87.

/łożenie zwłok do grobowca Rodzin­
nego w K s i ą ż u  M a ł y m  nastapłlo 

dnia 17 października b- r.

Bogobojny, sprawiedliwy, uczynny, do­
bry mąż. dobry ojciec, miły sasiad, 
wyrozumiały pan dla swoich podwła­
dnych. Kochał Ziemię Rodzinną na 
której pracował do ostatniej chwili 
swego życia interesując się wszystkiem 
dodając otuchy drugim w tych nader 
uciążliwych czasach. W roku 1863 
i- O- Bolesław K oźm ińsk i  brat czynny 
udziat w powstaniu. Spełnił wszystko.

Świ adomy gasnącego życia ze spokojem 
> rezygnacją przyjmował wyroki Boi* 
żegnając swoich ukochanych serdecz­
nym wzrokiem i błogosławieństwem. 
Niech Bóg miłosiernym Mu będzie.

K . L .

ManszaJek .przywołuje do porządku po;. 
Wyrzykowskiego, a następnie wyklucza go t  
posiedzenia. Tymczasem straż marszałkowska 
nie może wyprowadzić p. Ślendzińskiego. mi­
mo, że przyszło dwóch strażników, a potom 
pioci-u.

P. W yrzykowski: Nie wyjdę.
.Marszałek: Jeżeli pan nie wyjdzie, zaprn* 

.panuję Izbie wykluczenie pana na miesiąc.
W  glosowaniu B, B. przyjmuje ten wniosek.
Wrzawa nie ustaje, marszałek przerywa na 

5 minut, posiedzenie. Posłowie ławicy ■wycho­
dzą- z sali. śpiewając „G dy naród do boju".

Po  wznowieniu posiedzenia przemawiał p. 
Car. ale bardzo słabo.

Następuję p. Czernicki ze Stron. Ludowego, 
Do głosu są jeszcze zapisani pp. Czetwertyńsk! 
(KI. Nar.), który złoży oświadczenie, że w razi® 
uchwalnia zmiany regulaminu złoży godność 
wicemarszałka, pos. Bittner (Cb. D.), pos. 
Trąmpczyński (KI. Nar.). Na sali znać silne na- 
pięcie. Niewątpliwe po głosowaniu cala opozy­
cja opuści posedzenie.

 X -----
Min. Piłsudski w Bukareszcie.

Warszawa 20. 10. (Teł. wł.). Do Bukaresztu 
przybył w dniu dzisiejszym z ó.annoa-Silva 
gdzie dotąd przebywał, marszałek Piłsudski 
Marsz. Piłsudski zmienił miejsce pobytu za po­
radą lekarza dr. Woyczyńskiego, który go skłe 
nil do opuszczenia wybrzeża morskiego, na któ- 
rem od kilku dni padają ulewne deszcze.

Min. Boerner późno polemizuje.
Warszawa. 20. 10. (Tele f. w ł.) Na posie­

dzeniu Senackiej Kom isji Skarbowo-Budżeto­
w ej przyjęło projekt ustawy, dotyczący po­
życzki telefonicznej. 33’ ten sposób nie spraw ­
dziła się kursująca w ostatnich dniach pogło­
ska, jakoby rząd zamierzał wycofać się z tej 
pożyczki. Podozas rozpraw w senackiej ko­
misji skarbowo-budżetowej zabrał głos m ini­
ster poczt i te legrafów  Boerner i polemiz.o- 
wat z przemówieniam i posłów* Arciszew skie­
go i Ryharskiego. wygloszonemi na posiedze­
niu Sejmu w  ubiegłym tygodniu. Zauważyć 
należy, że min. Boerner był w czasie łych 
przem ówień na posiedzeniu Sejmu, głosu 
jednak nie zabrał,' referent zaś poseł Gliński 
z BB. oświadczył wówczas, że dyskusja nie 
wniosła żadnych nowych szczegółów. Pom i­
mo tego p. min .Boerner wr nieobecności w y­
mienionych pos łów  uważał za stosowne po­
lem izować z ich wywodam i na plenum Sej­
mu, to toż ks. senator Bolt (K I. Nar.) zauwa­
żył zupcł.nio słusznie, że takie wystąpienie 
pod nieobecność łudzi, którzy nie mogą przy­
toczyć argumentów', ani też odpowiedzieć, 
jest oonajmniej niewłaściwe.

Warszawa, 20. 10. (P A T ) Pan Prezydent 
Rzplitej przyjął wczoraj po południu na au- 
d je n e j i  podsekretarza stanu w m inisterstwie 
•Karbu p. Jastrzębskiego.

ł NOWE S T A T K I H AND LO W E.

JVai>.zawra, 1-3. 10. (Te le f. w ł.) Z począt­
kiem najbliższego sezonu żeglugowego na­
sza marynarka handlowa pow iększy się o 4 
nowe statki towarowe, k lóre będą obsługi­
wały lin jo „Żeglugi P o lsk ie j" - ! „Polsko-Bry- 
lyjskiego Towarzystwa Żeglugowego".

PO ZGONIE EDISONA.

Nowy Jork, 20 października. Rodzina Edi­
sona otrzymuje z całego świata- liczne telegra­
my z powodu zgonu genjakiego wynalazcy. M. 
in. telegramy kondolencyjne nadesłali: Ojciec 
św., prezydent Hooyer i Henry Ford. Zwłoki 
Edisona złożone zostaną na cmentarzu w West- 
Orangc tymcz.asow-o. Później przewiezione bę­
dą do jego miejsca rod7,innego Milan, w stanie 
Ohio. gdzie ma et a nać jego pomnik.

Nowy Jork, 20 października. Burmistrz, 
nowojorski W a lker w ydał zarządzenie, aby 
jutro, w  dniu pogrzebu Edisona, o godz. 19 
wyłączono na przeciąg minuty wszystkie 
światła elektryczne, na znak żałoby z powo­
du zgonu wynalazcy pierwszej żarówrki e lek­
trycznej.

BANKRUCT33 O B A N K U  FRANCUSKIEG O .
Paryż, 20 października. Banąue Commer- 

ciale Africaiue o kapitale zakładowym 40 mi- 
ljonów franków, który w  różnych miastach 
A fryk i zachodniej posiadał liczne fil je, po­
padł w  trudności płatnicze i zaw iesił wypłaty.

mm
m

Proces brzeski w Wilnie?
Warszawa, 20 października. (Telf. własny). 

„ABC“ donosi, że w  kuluarach sądowych ro­
zeszły się pogłoski o możliwości przeniesienia 
procesu brzeskiego, wyznaczonego na 26 bm. 
do Wilna. Przeniesienie preą^u z Warszawy

do W ilna odbyłoby się na zasadzie tego same­
go artykułu, na podstawie którego przeniesio­
no proces „Gazety .Bydgoskiej" z Bydgoszczy 
do Torunia. Przeniesienie to tłumaczono wzglę 
darni bezpieczeństwa publicznego.
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R a fa ł poszedł przedewszystkiem  otw o­
rzyć  bramę w jazdow ą. Tn  jeden z m ilicjan­
tów  zagadnął go  z w^Tnownytn uśmiechem, 
co słychać w  domu...

—  Eeełebełebeksmc, —  zabełkotał uta­
len tow any „n iem ow a", wym achując ręka­

m i na znak, że chw ilowo nie ma czasu na 
miła „pogaw ędkę".

—  Przecież on nie umie mówić, —  rzeki 
dnrgi m ilicjant, podchodząc ku bramie.

—  Chciałbyś durniu być t-akim mówcą, 
lak  ja, —  pomyślał rzekom y Chińczyk i 
maleńkiemu kroczkam i pob iegł w g łąb  d zie ­
dzińca.

R y k  znajom ej syreny postaw ił obu m ili­
c jan tów  na baczność. R a fa ł całkiem  zbyte­
cznie w ych y lił się z auta i dawał znaki na 
m igi, że bramę należy za m k n ą '; usłużni mi­
lic janci kopnęli się na w yścig i, aby to zro­
bić. Potem  odbyli krótką naradę, w trakcie 
k tóre j ustalili, co następuje: po pierwsze, 
ż,e niema kogo  pilnować, skoro towarzysz 
Rusanow  autem odjechał i w róci zapewne 
w ieczorem , jak  za.zwyczaj, po drugie, że ci 
z Czek i nie lubią żadnej kontroli, po .rzecie, 
że w obec tego, można sobie pozw olić  na 
dwugodzinny urlop, albo i troonę dłuższy7. 
Odeszli w ięc, snując rozm aite dom ysły na

temat p rzyczyn  nocnej w iz y ty  tow arzyszy- 
czekistów . —  Myślałem, już że sam Rusa­
now  coś przeskrobał. —  pow iedzia ł starszy 
w iekiem  m ilicjant, -  ale nie. A n i ta ładna, 
skoro z nim odjechała. T y lk o  ten bestja  A n ­
glik,... —  Tn  lia okrasę dorzucił parę rdzen­
no rosyjskich w yzw isk , k tóre mocno uwła­
cza ły  czci nieboszczki m atld  sir Jamesa 

Rabbit, czc igodnej lady  Y ic to r ji Rabhit % do 
mu Cabbage.

R a fa ł K ró lik  błądził trochę po Moskwie, 
lecz w'końeu dopyta ł się o drogę i trafił, 
gdzie  trzeba. Sir James pozostaw ił w7 aucie, 
płaszcz profesora i w ystąp ił tutaj już pod 
własną firmą. W a lizk i przetrząśnięto im 
bardzo skrupulatnie, lecz, zarówno ta rew i­
zja, jak  i kontrola paszpotów7 przeszła szcze 
śliw ie dla obo jga  Anglików-. Ra fa ła  w y le g i­
tym ował sir James w  ten sposó>b:

—  T o  jest szofer profesora Rusanowa. 
Odniesie nain w a lizk i do kabin, poczein 
wróci.

—  M ożecie długo czekać, —  mruknął 
w- duchu mały7 detek tyw , i  m istrzowskim  beł 
kotem rozproszył ostatnie skrupuły sow iec­
kich urzędników.

Z za łogą  angielsk iego sterowna poszło 
znacznie ła tw ie j. Sir .James dogadał się szyb 
ko % rodakam i, zresztą zapłacił przecież 
za dw ie kabiny7.

Da-isy zaczęła zdradzać n iepokój, choć 
nie podejrzewała, na.razic, że ja  okłamano, 
że biedny7 G-eorge w  te j chw il’ już przebywa 
w  Stalingradzie.

—  Zapanuj-żc nad sobą, k o b ie to ^ —  
upomniał ją, R a fa ł, flzwcmiąc zębauu na w i­
dok  dygn itarzy  bolszewickich, k tó rzy  p rzy ­
by ł’ pożegnać angielskich żeglarza7; —  czyż 
n ie . pojmujesz, że on nie może się teraz tu 
pokazać?

Kom endant sterowna, mr. .t rank oznaj­
mi! w  pewnej chw ili, że start- balonu nastą­
pi za piętnaście minut.

—  C zy  nie m ożnaby przyspieszyć tego 
terminu, —  jęknął R a fa ł, licząc sekundy, 
w lokące się powoli, uciążliw ie, jak  noce bez

;.senne. —  Ach, psiakość!... Zapomniałem! —
’ krzyknął nagle.

—  Cóż takiego?
—  Maskę gazową, którą chciałem za­

w ieźć do Polsk i. Została w7 pańskim pokoju, 
sir,... na stoliku obok łóżka .

—  Jeszczeby pan może zdąży], —  za­
żartow ał sir Rabbit.

—  H ę? Żeby to bvła walizeczka z bry­
lantami wartości m iliarda dolarów-, żeby
R. 104" -startował dopiero za 2 godziny, 

także bym  nie w-róeil do tego przeklętego 
domu. —  odparł R a fa ł K ró lik , cierpiąc na 
samą myśl o tak iej w ycieczce. —  A  teraz 
idę spać-. Sądzę, że obejdzie się beze mnie 
przy w zlocie , że nie obudzicie mnie prędzej, 
aż dopiero w tedy, gd y  pod nami będzie 
W arszawa.

T e  przew idyw ania nie m iały nie spełni". 
Było zaledw ie po dziesiątej, g d y  silne szarp 
nięcie obudziło Rafa ła .

—  Da-isy rozpacza? —  spytał, zauwa­

żywszy posępna m ine sir Jamesa, k tó ry  mu 
przerwał zasłużony odpoczynek  i  teraz prze 
chadzał się nerw ow o po kabinie.

—  T o  także. Jest bliska szaiensowa. 
Chciała w y skoczyć. D oszło do togo, że mu­
sieliśm y b iedaczkę zw iązać. Jedna z pasaże­
rek  czuwa nad nią... A le  zaszło coś n ierów ­
nie gorszego dla n iej, i  d la  w szystk ich !

R a fa ł w ysk oczy ł z łóżka, jakby  go sprę­
żyna wyrzuciła.

—  B olszew icy  już wiedzą,? —  w yk rz tu ­
sił przerażony.

—  T a k ! I  w ezw a li radjodepeszą stero- 
w iee, by  natychmiast, zaw róc ił! '

—  R an y  B osk ie! N o , ale nie zaw rócim y 
chyba. T en  Frank A llanson wygląda,! ma na 
dzielnego chłopca.

—  Dal też odpow iedź odmowna, zazna­
czę,-!, że jeże li m ordercy Rusanowa znajdują 
się rzeczyw iście  na pokładzie „R. 104“ , to 
policja angielska w ypełn i sw oj obow ią ­
zek.., No, tak. A le  c zy  to uspokoi rozw ście­
czonych bolszew ików ?

—  Ja także w- to nie w ierzę. Chodźm y 
do A llansona.

W kroczy li do kabiny kom endanta w ła ­
śnie w- tej chwili, g d y  odczy tyw a ł tekst, od ­
pow iedzi bolszew ików . Ponaw ia li swe żą­
danie, dodając, że je że li balon natychm iast 
nie zawTÓci, potrafią go  do tego  zmusić!

—  T o  znaczy zestrzela nas, —  rzek ł sir 
James z nagłym ożyw ieniem . Już w ie trzy ł 
nowe em ocje i zacierał ohuste ręce, jakby  się 
cieszył. (C . d. n.)

Na Święto Chrystusa M a !
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

poleca:

Cohausz 0, T. J , Jezus Chrysl * »  Król świat? o p r . ...................zł. A —

Ersmus, Chrystus Król. Program w ie c z o rn ic y ...........................   -J-40

Luta tafiska H., Święto Chrystusa K r ó l a .......................................   — ‘25

Staieb Wł. X., Król w  cierniowej koronie. Kazania i szkice

o Chrystusie K iólu z dodaniem eneykliki i jej objaśnień ,  5'—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doli­
czaniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. — Katalogi 
na żądania bezpłatnie.
■ n n n H B H n n m H i

& *a n la , wózki resorowe 
tanio do sprzedania 

Kraków — Podgórze al. 
Kalwaryjska L. 74 801

Dziurkowanie
haftowanie, endlowanie, 
mereżkowanie wykonu<e 
najlepiej ra j taniej „EFA“. 
Fabryka bielizny Kraków  
Szewska 4. 47g

1 fli t i i i j i ś i i !  m i t ;  u  ■'

1 ś p .  C i e s i . T .  R o z w a d o w s k i e g o  1
..........

M  lo lo ia i
gumowane dla ?. T. Księ­

ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapela*-*

polec?

t e t a *
K ra k ó w , Florjańeka 40

|  Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, św. Krzyża L. i3 i
I  p o le c a :

dzieło p. t. „GENERAŁ ROZWADOWSKI" I
I Cena egzemplarza b ro szu ro w an eg o ..............................zł. 6-— n
1 , , w  ozdobnej o p r a w ie ........................ ....  9"— H

| Czysty M ó d  ze sprzedały przeznaczony na budowę pomnika! i

| Wysyłka tylko za zaliczeniem posztowem, lub po nadesłaniu B 
nalazytoścl z góry z dołączeniem zł. 1*— na norto. B

2 pokoje i kuchnia
z przy należnościami, w  no­
wym zacisznym komfor­
towym domn, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 

dogodnych w a ru n k a c h , j 
K r a k ó w ,  Nowa Olsza, 

ul. Orkana L. 26. j

i

N O W r o ś c i  O S T A T N I C H  t o o d m u

Księgarnia Krasowska. Kraków, ul. św. K r z y z a  13
. -. Z TEOLOG JI , ,

V [E X A N d ROW i CZ F  Dr.: Zezwolenie na 
małżeństwo w prawie kajinniczuem
i w prawie po lsk iem ..........................  1,20

DUCHAUSSCIS P. O. O M. N.: Bohaterki.
Siostry Misjonarki „śród lodów polarnych 6.— 

Encyklika Jego ŚwiątobJ. Pana naszego Papie­
ża Piusa X I  o „Akcji Katolickiej" . . 0.10

Katechizm św. Alfonsa Liguorego, rozszerzony
przez X. Dr. M arkiew icza.......................... 4 ,_

ST. Ł. X.: Zawsze żywi. Krótkie czylanki dla 
mkiuziezy o  życiu, pracy i relikwiach świę­
tych Patronów Polskich . . . . . 1.20

S. MAPJA AUGUSTYNA, Norbertanka: BI.
Bronisława w promieniach chwały . . 1.—

PROHASZKA, O . Dr. X. Bp.: Rozmyślania
o Ewangelji, 2 t o m y .................................9.50

SIW EK P. X. T. J.: Konnersreuth w świetle,
nauki r e l i g j i ...................................................4 .__

SROKA Fr. X.: O człowieku z pięknym cha­
rakterem. Mąterjaly do pogadanek w7 Sto­
warzyszeniach ................................................... G.__

Si DBRACK O. K. T. J.: Kuźnia Akcji Katolic­
kiej. Apostołowie rekolekcyjni na front . 2.50

Z POWIEŚCI

BANDROWSKI JERZY: Krwawa chmura . . 3.—
BICGERS E. D.: Pięćdziesiąt świeczek . . 3.—
FILOCJIOWSKA H.: K o b r a .......................... 6--
G A W ALE W IC Z  M.: P l o t k a .......................... 8.-
GLUZINSKI T.: P rzygoda ................................. 3.-
HAMSUN K.: August Powsinoga . . 10.-
JAROSŁAW SKI M.: Szmaragdowy p.erścień . 3.-
JEŻ T. T.: Pamiętniki starającego się . . . 5.4
—  Z  ciężkich dni . . . . . 3.6

KARCZEW SKI J. i PO PI,AW SKI: Oskarżam! 3.-
KRASZEW SKI J. I.: B a n i t a ...........................5.4
—  I n f a n t k a .....................................................5.4

POLECA:

W IERZBIŃSKI M.: Atak sępów . . . . 7 . -
W YBRANOW SKI K.: Dziedzictwo . . . .  10.—

Z INNYCH DZIAŁÓW: 
ADAMCZEWSKI T.: Pieniądz i problem jego

wartości .  12.50
BAR A.: Zapomniany powieśmopisarz lwowrski 6.— 
BĘDKOWSKI T  Dr.: Chirurgja ćwiczeń fi­

zycznych i sp o rtu ................................. - 7.—
CZECHOW A.: Jubileusz. Żart sceniczny w je­

dnej odsłonie .  1.50
DECROLY Dr. i Monchanm M-ile; Gry wycho­

wawcze jako środek wdrożenia dziecka do 
czynności umysłowych i ruchowych. Przy­
czynek do pedagogiki niedorozwi lietych 
i małych dzieci ,. . , . . . . 3 . 5 0

DZlUBAN F.: Dźwięk. Podręcznik do nauki 
śpiewu dla szkół powsz. cz. I IY I I ,  wyd. I I
poprawione i rozszerzone.......................... 4.—

ERNST M., STACHY A. Kosmograija. Pod­
ręcznik dla g im n a z jó w .......................... 6.—

FANCIUL1 J.: Czar dziecięctwa . . . .  5.—
FISCHERÓWNA A.: Nauka historji w szkole

powszechnej. Uwagi metodyczne . . . 2 10
FRANKOWSKA L., MODLIŃSKI E.: 0 organi­

zacji i funkcjonowaniu Instytucyj uhez- 
nieczeń społecznych. Opr. . . . . .  8.—

GORZKOWSKI A.: Rysunki Podręcznik me­
todyczny dla uczących rysunków w szko­
łach powszechnych, cz. I. . . . . . 4.40

—  część I I ............................................   4.40
HEISING R.: Katechizm metodyczny nauczy­

ciela ś p i e w u ................................   2.80
KRUSZYŃSKI H. Dr.: Reumatyzm (gościec)

w świetle najnowszych badań . . . .  3.50
KREUTZ M. Dr. Rozwój psychiczny młodzieży 3.40 
KR ID L M.: Główne prądy literatury europej­

skiej. Klasycyzm, romantyzm, epoka po- 
romantyczna  ...........................4.—

LAUFS K : Szalony pomysł. Krotochwila
w 4-ech a k t a c h ........................................

MARLOWE CH.: Zloty wiek rycerstwa. Ko-
medja w 8-ech aktach.................................

PAW ŁO W SKI ST.: Francja. Kraj i ludzie . 
Podstawy opieki nad matką i dzieckiem a Ka­

sy Chorych ...............................................
RUSIECKI A. M. i ZARZECKI A.: Matematy­

ka,. Podręcznik dla uczniów szkoły powsz.,
oddział IV ......................................................

S IW A K  M.: Geograf ja Europy, opr. . 
SKRZYW AN  S.: Zasady księgowania w  przed­

siębiorstwach handlowych, przemysłowych 
i bankowych . . . . . .

SOTNI CK J S. Obrazki z dziejów Polski. Czy-
tanka dla d z i e c i ........................................

SW IENCICKYJ H. Dr.: Praktyczna metoda ję ­
zyka rosyjskiego, k a it o n ...........................

SZOBER ST.: Zwięzła gramatyka polska. Pod­
ręcznik dla szkół powsz. i klas niższych
szkół ś r e d n i c h ........................................

ŚW IDERSKI K.: Ziemniaki Monograija eks­
portowa .....................................................

TOR J.: Podręcznik do nauki rysunku, cz. I.
plastyka w szkole, cz. IJ sztuka dziecka . 

W ILC ZYŃ SK I S T : Ogródki działkowe jako
zagadnienie s p o ł e c z n e ...........................

WOYZBUN ST.: Giełda. Przeszłość, organizm 
cja obecna, ob ro ty ........................................

ZBIEPZCHOW SKI H.: Czapka niewidka, i pa­
łeczka nieruchorcka. Baśń sceniczna dla 
młodzieży wierszem w 1 akcie z prologiem

ZOLI ER.- Prawo cywilne opracowane głów­
nie na podstawie przepisów obowiązują­
cych w Małopolsce, t. II. prawa rzeczowe 
i rzeczowym podobne

2.50
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1.80

3.50 
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2.50
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8.80
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. Katalogi na żądanie bezpłatnie.
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